
Cena numtru 3 zł. PR PROLETARJ USZE WSZl'STKlCR . Delegacja polskich związkowców: 
wqjeżdżo do Hedlolonu 

na Kongres Światowej Federac 1 ·. 

Związków Zawodowych 
WARSZAWA (PAP).- Dn:a w obradach XII Kongr-su, 

24 bm. wyjechali do Mediola- SFZZ. 

ORGAN WK i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

nu przewodń:czący CRZZ on:a 26 bm. wyjeżdż~ na 
Aleks2 n der Zawa-dzki i prze- obrady Kongresu SFZZ p'JW­
wodni.czący ZZK Adam Kury- stała część delegacji p::il5k;2J 
łcwi<'z. Czołowi działacze poi- v.•ybrane.i na XII Kon;;r·~3ie 
skicgo ·ruchu zawodowego we Związków Zawodow:'ch. w. 
zmą udział w obradach Ko- skład delegacji wchodz'!: ,, . c~ 
m:t~tu Wykonawczel'(o i. Rad.v przewodniczący CRZZ - T2· 

ROK O (\7') Generalnej SFZZ. a l"astępnie dcusz (:wik, sekretarz .cFZZ ŁODZ, SOBOTA 25 CZERWCA 1949 ROKU Nr 171 (lQflj) 
••mmńmllll!!!lll••••••------m~!l!ll•---•!IWWW!IZl!'!l!R!l!'!!Sll!&llll'lC'a~!'IJ.!!!!:iml'-ll'.l'l&lE!le,_.W"lx=-i•11;;l'llw-lłn•••-1m11m•mi•--------•11111mi ___ _,_. - ..Józef Kt'fman, prze.,,·o~!n;-

Historia .p otworne; zdradq narodowe; czący Rady Zakładowej PZPW 
Żyrardów - Adam l\fn-cinial<, 
w;ceprzewodniczący Zarz. G!. 

, Spożywców - Hekn?. Robsn­
wa, przewodniczący R;idy Za­
kładowej huty ,.Pokój ' 
Alojzy Szwed, przewodniczacy 
ZG budowlanych - Ma.rl;!n 
Baryła. prze\vodniczący Z("ż 
górników ;- Marian Czerwiń· 
ski. sekretarz ZNP - Eusta­
chy Kuroczko. górnik. prz.<J­
down:k pracy - Franciszek 
Apryas, człone:k Rady Zakła­
dowej hut~- Stalov,:a-Wola -
Katarzyna Sojowa. ~ sckr!tarz 
Zarządu Glówner;o Wlóknia­
rzy - Marti' FIJałl~""'!ka. 

c 
' 

ntinistro~ie sanacyjri.i pulko"7nicy • 
I 

ro ii i w Polsce to co kazał Hitler 
Dlaci:ego Dobosr:ylifki nie zo. 

itnl zdemallkowany jako agent 
hitlero":VSki jeszcze przed -wojną" 
To 11ytanie zadajemy sobie od 
pierwszego dnia. procesu. Dla­
c::ego agent hitlerowski m6i:;ł 
bei:k~.rnie grasować po Polsce "11 

rięg11 tylu lat przedwojennych7 

Doboszyński grasował bezk rnie 
Oil.powiedź na te pytania. zn:>. 

pod opiekq zdrajców i. służalców hitlerowskich 
spod znaku sanacyjnej kliki 

leźliśmy w zeznaniach świadk:i. WARSZAWA (PAP). - Ca ly szósty dzień rozprawy prze 
majora. T<1deu•za No"'ińskiP,J'l, ciwko AdammV: Doboszyfok le mu wypełniły zeznania świad­
które wypełniły cały szóaty ka majora Tadeusza Nówińsk :ego- przedwojennego oficera 

II oddziału sztabu główneg0 i jednego z organizatorów wy­
dziel\ :ozprawy sądowej i któ. wiadu w arm'.i gen. Sikorskiego. 

dzi.ś jako generał organ.:zu,ie 
wywiad niemiecki na usłu­
gach Amerykanów 

„Jest wprost niewia-
rygod.ne - mówi major No„ 
wiński - by II oddział nie 
zdawał sobie sprawy z działa] 
naści Sosnowsk:.ego, któreg0 
wyczyny, jak np. wynoszen.:e 
ważnych mater:ałów z berliń­
skiego ministerstw;:i wojny, 
były ,zupełnie nieprawdopodob 
ne". Sosnowski proponował 
sprzedaż tych dokumentów wy 
wiadowi brytyjskiemu i fran­
cuskiemu, a w koi'!cu dostar­
czył je wyw:adowi polskiemu. 

rozgłos. Wbrew przyjętym w 
wywiachie praktykom, SIM'now 

ski został pr7.P-Z ~iemców ws­
mieniony za dwóch agentów, 
z których jednym była bliska 
krewna, czy nawet nieślubn"' 
córka któregoś z wysokich dy 
gnitarzy III Rzeszy Sosnow­
ski wrócił do Polsk: .iako .. bo­
hater" i byłby niewątpEwie 
wykorzystany - zgodnie z pla 
nem niemieckim - w centra­
li wyW:adu na jakimś wyso­
kim stanowisku, gdyby n:e 
podejrzenia. powzir.le przez 
jednego z oficerów kontrwy­
wiadu. 

re bęrlą. kontynuowane jeszc~e Powołany dla wykazania. dlaczego II oddział nie zdema­
w poniedziałek. Nowiński był skował szpiegowskie.i roboty Doboszyńskiego świadek 
wysokim oficerem Drugiego Od· przedstawił w obszernym i szczes;u)lowym wywodz'.e sto­
dzialu i gruntownie zna od we. sunki. panuicise w ,.przeżartym infiltracją niemiecka,, 1>rzed­
wnątrz mechaxdzm dział. 'li.a tej wojenn:vm wywiadzie polskim. U oddział apanmvany był 
najczulszej części sanacyjnego przez fasz:vstowsko-sam:cyjną kliki: piłsudczyków związa· 
11p<1rat1\ p:ińStwowego. Zeznania nych jeszcze od czasów pierwsTej wojny świ;i.towej z ów· 
jep;o wywarły też wstrzasa,ią.ce czesnym w.vwiadem 11ustriarkim, a p~iniej niemi~kim. W 
l\"Tażenie. Ukazały one c;iły bez. b·m stanie rzecz.v pnenik;mie w.vwiadu ni~mleckieJro do 
Dli?r zgnilizny faszystowski'!..;o Il nddziałn b~·fo ninw;vklł' ułatwlcne i co wl~ei. insplra­
apuatu p~ńlltwowego i przer:i- tony polityki II orłcl:l:fa.ln parallż?'P{ali zdoln~ć obrooną 
żajacy ogrom niemieckiej impi. państwa w przefomowym dla Polski okre~l!! przedwrze­
racji 1 niemieckiej infiltracji rio śni owym. Umożliwiło to rńw n leż zatuszowanie szerei'tt · a-
wszystkich dziedzin naszego ży_ fer szpiegowskich na rzec.,; Niemiec. Z drajcy Szpiegostwo 
eta. k d m1·ędzy sobą na dwa fronf'7 Czy wiecie np, jak opracowy. Na wstępie rozprawy riecz- racji niemiecki~i. tóra prze :r 

nik oskarżen:a zażądał przy- wojną obejmowała wszystkie 1 dł wane były w Drugim Oddziale 1.„cia w poczet dowodo'w•akt d . d . . . . t 1 Gd;<' w pewnym momencie trze Gcy Sosnowski wpa i ~ta11ąl 
rapo +- te · 1 ·1·t " zie zin:v zycia pans wa po - h11 b ·Jo 1łoi"<"ć ril~ud~kienm l"I'- przed Sądem, przew6cl •ąrlr,w.v r„„ 0 po ncJa e mi 1 arnym pomocniczych sprawy karnej ~kiego. $wfadek ośw~adcza go • Rz.., zy n1·eJXU·P.c'-'ej r~porty •wrt o 1>otr.nr.1,·a1e 'lo.;en11,'l"m W'<'karnł w koń cu całkowi ta wi 

' ~~ • n Doboszyńsk' go Sąrl" 0k1e<To- lowość na~v.,·etlenia tcg(1 .a- ·' · · 
r•~c dl 1 ~ " I' ł · 1 knrn· nę Sosnow~ki<'"C•, .;Hko dwu~tron ·" zn;>.c?:one a. nacz~ nego wo wego ~ Krąk ~-i w r. 1937. gadnlt?nia z punktu widzenia . , z 11~1~-. i•owo anu specJH ną · i „ ., 
dza i które miały być porl~t.awa DokurnC'nty te stwierdzają m. fachowego w odniesieniu do ,jo;:. 7.!rlioną z l:! oficPrr'1w n.talHt nrgo agenta, dziala.iącę:.:" :ta 
dla. decyzji w najwatniejszyctl :n., że Dobos'T.yńskł osobiście wyw:adu, uważając, iż wla- i;lównrgo z plk. Furg-al~kim na nkodę pań~tvra pobkie~o. 
Spra-•ch p•„•two"'""ch? ł j 1 t ....- ,_ ·•·· tn · po~·•tRl,· ,.Wsz.v~c.v obecni na ~ali :<f.1rlowe.; "" au., •• „ • wręc~a Swym bO ÓWkarzom Śnie tą droitą pcnetrow;iła n- CZ!' <'. ,,a ~Omt .• Jl '.J "q • " 

ft d od l · l d · · · I h '· · il ' do 1tnnt,·nzr1c1 -kontv. nuu.i·e •we ze7.n11nia św:a Dygmtarze sanacyjni oprac'> na ę o I> pa. ania !lll ą. ro- Slllrac.ia. meuueclta do nnyc rnzmc1> 7. Rn ro m ·· . ' · . 
I I M ·1 · i · · ' · rl k t' do ta · c 11~c11 dek-zadawali sobie p,1'hH1J>, ·,ak ~ali te raporty i całą prom„. wanef:'o m en a w ys em- dz ed7„m życia. ~c1 o ·11mP.n ow, ' r!'7. > .• 

h O k · I 1 • c; k' '\' · ·c·"a" h,vlo rzeczą możli'l'I"!!., hy Fiosnow_ rlytacją na. podstawie materi~ cac . s anyc e zwraca row- Jnspi·racy·e prz<'z ..,o-now~ 1eg-o. ' Ul\ „ ·' -
• • Ir li -~" t f d . l . <)n nz•<>O ski pl'aC'OWał IV t('n ~po•ńh 'W7. łów inspirowanych przez wy. ntez uwall'ę na o„o cm .... c a sze WY zia u iYyw111 ""'''· .q.; . 

wi~d niomiecki. Czynili to z peł .iemnlczero 7'Uhtlęda pned szły z Berlina plk. Majer, wydał 'opinię pozyty_ ko11troli i Wi<'<lzy prz!'loi.011,1·rh. 
TI" świadomości„, że opieraj·„ sio 12 laty akt !!lównych w spra- Oma'.''1·a.1·ąc st.osunk1· w II od wną, mimo, że win.domo bylo, że Ciekami ivypowierH pnilhi z n"t 

"' .,. " ~ · Ad Db · k' ' t l' ś · d ty h przt'woiłnil'<ll.<"<'!!O r07.t>raw.'1". , pik. na. danych podsuniętych prz:az w:e arna o oszyns ·iego w dz:ale sztabu irnneralnego. • któ sam ma wą Piwo c1 co o c " 
Sadzl·e Okr,,.go"'Yj1 w Krako ~ teriałó UM<'<'1•i<'!!.O. 7.1111.1·tan.Y nrz<'z 6w_ szpiegów niemieckich. Pułkow : " ''-'· - re umGiliwily bezkarność Do· ma w. ·· ,. - wie r?<'~npg·o •zrfn ~ztuhn ~<'n. ~ta_ nik Górecki - przewodniCZ"C" · boszyńskiemu, św'.adek zatrzy Stalo siA to bezpośrednio "'„ z • " c·ltit>ll'i!·za, jnkir ma wnio.>ki kompletu !'ądzącego 'W Sprame eznaJe muje Się dłużej pad WielcP przed zawarciem paktu pOJ-

-1 z f<'j 'Primy. o§wiarlc·?yl: ,.Pa. 

Członek delegacji pol:kiel 
Bolesfaw Gebert - z-ca oe:kr. 
gen. SFZZ uda się do Medio~ 
lanu z Paryża. 

Zwycięstwo 
chłopów włosk ich 

R ZY .\I (PAP). Pot~żn~· ; t ra,ik 
dwu i pół'miliona robotników rol 
11~·ch zakończ,,· ! ~i~ po ;u,,·;::odn10 
wej bohater8kiej walce z1~c1r;-. 

<twem J'Obotników. 
Wohre imponnją1· ej >< •l.irtarn'J. 

~ci rohotników wł~l.ic1c1tl~ 

z:iemscy musieli ostatcc~nie ust.t 
pić i podpisać umovr111 z p1·::etlsh~ 
mcielami robotników. W z'<'. i<tz~ 

ku z t;rm '['raca prz~· t•prLa tan11,t 
żniw zo~tala •ut "l'l"~i na!~ ( · hn1ia!i'ł, 

podjęta. 

, --.o-. . 
Krajowa ·partyf o~ 
narada oświqtowa 

W dniu w~ora.i~zym 'lirad ,j­
'l'l"lllR. w W11nz:n„i,, w :.:nnck 
KU, pod przcwodn1rt n·rm lee · 
rownika. 'l'<'ydm:.1.łu o.•11 iat i KC 
PZPR tow .. J. K•Hvnlcr..1 kn, kr~ 
jowa nnada. oświatowi'. 

W n?.rRtlzie w z iuł 11d i 1nł m.­
uister Oświat;y to

0

'!'f. dr :;;1~11i· 
~law ~krte~ew•ki, 1<"1cr.n1.ni· 
ster tow. dr ' H . JRblońe ki. w:~11 
mini~tcr Klima ~ zewsk1, prezt~ 
ZXP. · tow. B. Kttr0<' 7. ko. ;1rzed· 
staw1cielka ZRP tOIT r. Ll'-jednego .., czołowych szptegó·.., m· ,·r . Now,·n· ski· charakterystyczną dla t:vch sko-nicm:cckiego i taka opi- i 1 . j n e gonera e, rue est moją rze_ i prowokatorów niemieckicb.. stosunków aferą Sosnowskie- nia komisji 12-tu zoi::tała wińs"ka, przerhtR'l't'irit!l ZMP, 

P d S ..i ś · d k .-. s · czą, jako przewodniczącego roz. Sosnowskiego, przez długie lata rze ą-,.em staje wia f' go . .:>wiadek podaje, że os- przedstaw:ona mar~załkowt przed~tawiriel TPD, or•r. oświa 
T d . . prawy, fornr.tłować wnioski. Na JIO'krywanego przez „Dwójlt~' • a eusz Nowiński, który po- nowski był na terenie Nil'- Piłsudskiemu przez 1rnłkown1- towi pra~o'l'l"riir:v puty,jn •, knrl\ 
d · s d · · 'ł L 'dł I d I K · · miejscu prokuratora zamknąlbyll! zgło;;ił si~ nieomal w przededniu a.ie ą owi s·woJe szcze.t(o o- miec jedynyn1 ,.ro em zw. ka YP om1>wanego az1m1e· torzy i 1Jr7.ed;:tawir.iclo 1.~ m~-

1. w "k · h ł b k" · d d · GI b" K" d · · · · natychmiast podpułkownika dy. wojny eto sz:era. sztabu główne- we persona 1a. yn: a z nic , ~ ę o 1ego wyw:a u, g y;. rza • t~ 1s7'a. J<' :V pozntcJ w dów okręgowye~ ?;NP 1. cAJr~o 
go, generała stachi~wicza. 1 za. że od roku 1933 pracował w Niemcy innych ludzi, którzy lal 11ch 1938 - rn:l!ł doszło do plomowanego M~jera. szefa wy_ kraju. · 
żądał ares.ltowania całego kici. II oddziale sztabu głównego, pracowali w Berlinie pom\1- faktycznE>go przl:'wodu sądo- dziaht wywiadowczego, podplil. Narada. poświ~ona był;i. om6-
rownictwa. „Dwójki" za zdrad~. we wrześniu 1939 r. orf(anizo- wal: różnymi metodami, kon- wcgo przce'.wko Somowskie- kownika Gan~. który przez rllnż. 'Wi.eniu akcji letniej dla rli:ieei 
Ten sam pułkownik Góreclci, wał ekspozyturę II oddziału centrując tym samym cnloś[· mu - protokóły wspomnia- szy czas był szefem wydziału wy (kolonie, półkolonie, ~~za•;\ , 
któremu dane było zajrzeć za sztabu głó'.Ą·nego w Paryżu i informacj! polskie.J i zarazem lll'.i kom'.sji nie byly przez wladowcz!lgo, i majora świtkow_ wakacyjnych kursów nanr;:;yci~I 
kulisy sanacyjn.?go .lmmania. sie równocześnie utrzymywał łącz swojej własnej inspiracji na czas cltui.szy do.siarczane przez skiego, który był szefem wyw1a. skich. przygotowaniom <łn r---

hi 1 - ność ze sztabem francuskim. tym jednym kanale wywia- II oddział. Kiedy wteszcie do du na zachód''. poczęcia nowego roku szk':l!Mi;t1 z t erowcami, powiedział gru- Od chwili obJ"ęcia rządów dowczym. Sosnowski· od po- sl:irC7.ono J·e sądowi·. na mar-„·e ofi e ~ Dw"'k"" p oraz zorganizowaniu pom~to· 
• ·

1 c rvw " OJ 1 : „ a.n::i. prze:1: "en. S'.korskie"o i mia- ~zatk11 pracowa.ł równocześnie gines:e protokółu płk. MaJ·er S • wie jcste~ i to "' "' ' t.owarZ"SZen1e wych konferenc.li nauf'.zycl:i' -• ~ce s warzysz:eniem nawania go naczeln'.''ffi wo- dl·· Niemco'w, rozbudowując napisal oświadczenie stwier- :r la.jd kó lb ·' „ I · d k , skich. które odb~:t sit we a w, a o zgromadzen\3m dzl"m - świadek Nowiński Jednocześnie fałszywą sieć In- dzające, że ówczesna opin.:a ie aJ a OW wrześniu. 
skończonych durniów!" pełnił obowi„T.ld szefa sztabu formatorów i a„entów wywia go została mylnie zaprotokó-pułko 'k G" ki 7 „ „ W wyniku t<'go wszystkie„"o Informacji ttrlr.iPlili z~•hr1t-wm ·Jrec powinien wywiadowczt>go Naczelnego du polskiego, co pozwalało mu lowana. Przesłuchany wów-
b ł i - kontyunuJ·e świadek - w nym: tow .• Tnhłońi:ki tow . 1'11· Y znaczne ostrzej 1 dobitnie.f Wod:r.a. Od m::\rca 1940 r. był zatrzymywać dla siebie dodat czas protokolant stwierdził 
Bro ł Ć Ój Przededniu wojny, co jest rzecz;i., wula (Rkcj11. letni11), tow. 'Ra1-rmu OWI! sw aąd. Naród szefem II orldz:ału brygady kowo poważne kwoty pienii::i jedn:ik b~z żadnych wątpliwe 
Pola'-' kr śl b · d zupełnie nieslychan"·· usunięto bag. Knroczko i tow. i;;tock, Al o e a. owiem klikf sa._ podhalfltiskie.I. kole.ino we ne. Sosnowski do~larCT.ał ma- śc:. Ż<' protokół by! prawi ło- „ 

j j szefa Oddziaht II pulkowmk1 poruszając 7.1'.gsilnienia. zwiaz11· na.cy ą edynym stosownym dla Francji, Norwegii i W. Bry- teriał:v olbrzymie.i wal!:i woj, wy. „.Jak widać - mówi mjr. k 
niej o)ueślcuiem: zdrajcy, sprz,,. ani!, gdzie od początku roku skowej. które już ·wówczas n:e '!'~owiń~ki - była to inspira- Pełczyńskiego, szefa wydzialn ne z -~ztRłc.en.iem . i~eol'l!! ~l· 
da.wczyki 1 zaprza11cy. tl941 or~anizowcił oficerską przez wszystkich były uzna- cja poji:ta bardzo szeroko". wywiadowczego ppłk. dyplom·J- ny~ n~ucz;t"cJeli. op~eki n~n to 

. k ł . d Lo d D k W"d . s k' b ł wanego MaJ'era, który J'edna"' z lon.iRml OT!lT. 0.~.1"7.P.1. pr~·.·.v f.\.n· Ła1!.cuch pyta.fi rozwija 811 da- S7; o ę wy:11r~a. owcza w n y wane za autentyczne. o u- 1 ząc, ze osnows : y n t 16 R d 1 k h „ n:e, a pozn1e1 w Glasgow. W mentem takim był np. plan tolerowany w Polsce przez ty Oddziału II nie V.'YSZedł z zupeł_,mi.e IV 
0 

7.lCl<' ~ .-ie 1 op:c-
lej. Na. pytan.ie 0 przyczyny . nL połowię 1942 ·r. świadek został .. Organisation Kr:egsspiel". le lat, Niemcy przystąpili do nie innych względów, o czym bę. ktrnczych_ 
zdemaskowania. .Dob~ylisktego odsuniętv or! prac II oddziału. który, według wersji Sosnow- wykonan:a następnej części dę mówił później - miał odej1ć W_'l"wiąz11fa ~i~ oźywinn" rl't'­
·otrzymuje odpowiedi, ze całe klo Po zakońcr,eniu wojny mjr. I skiego, został „wykradziony" swego zadania. Skazali go na szef kontrwywiadu major Szallc. ~~u~jR. w które.i 'l'<'ypowlnrlałn 
rown1ctwo „Dwójki" było Acgle Nowiński powrócił do kraju. z kasy pancernej pracujące~o 15 lat w'.ęzienia, zaś jego ki i szef wydziaht kontrwywia_ ~1 ę około 30. t~warz,v•zy .. Dluź­
i nierozerwalnie związane i wy. Swiadek ~twierdza na wstę wówczas w sztabie nicm:ec- wszy!':lkie agentki na śmierć. du kpt. Male. Mjr świtkowsk1 ~ze przem6"".'1"n11• wyJ!"ł?!1ł to~, 
v.iadem hitlerowsktm, że byto pie, :ż mówić będzie o Jnspi- kim majora Guderiana. który Cnlej sprawie nadano wielki został przeniesiony do minister. Skrzeszewsk1 pnrlkrl"§laHr rlnz~ 
Ua~~Jtnie~~brj~Q~~i~----------------------------------------·~WaQrawugrankro~~ 1'1"R~ Mndy_rlla d~~~r.h po• 
i szpiegostwa.. Ale narzuca. Sit za smutnej pami.,ci sanacji lu. kich organów wywiadu i in3p1. Proces Doboszyńskiego by! tlo stęp6w szkolnidwll. 
dalsze pytanie. A jak to było dzie, nadaj~cy ton całemu życiu racji. Organy wywiadu i kontr- tychczas procesem nad piątą. ko. świanrk Rtwierd:>:a na~tępnie, Dpku~ję podsm:nowal ld~row 
możliwe, że kierownictwo „Dw6j patlstwowemu. Ludzie tacy ·- wywiadu sanacyjnego mogły :: lnmuą zarówno w jej przeclwo· ;:o b<:zpośrcclnio po rozprawie nik W_'l"dzi.ału OświRty t.ow. ·:1. 
ki" stało si~ właściwie ekspo- że wymieni.my przykładowo tyl. kolei bezkarnie uprawiać swą jennym, hitlerowskim, jak 1 "' przeciwko SoRnow~kicmu pulkow Kowalczyk. 
Q"turt wywiadu niemieckiego'? ko kilka. nazwisk przytoczonych zdradziecką. i zbrodniczą. robo!ę, powojemrym, „mi~dzymorskitn·' uik-irnd.Ytor G<lrecki powicdzillł -O-
Dlaczego nie rozbito w proch przez Nowińskiego - to Bec!t, ponieważ najWYżs:ie czynniki wydaniu. Proces ten rozrasta siP. do kilku ofircrów II Ondzialu: M/S G P.nerał Walferu 
t nie zdemaekowano w por' teg".I Miedziński, Schaetzel, ścieżyń- sanacyjne, odpowiedzialne za los obecnie do rozmiarów sadu naci „Albo wy jesteście naprawdę sto ' " ' ' 
judaszowego ogniska. zdrady? ski i wielu, wielu innych. patlstwa,, były krwią z krwi i faszystowskimi winowajc"ii.mi ka. warzyszeniem łajda.ków, albo je. w drodze do rndii 

steście zgromadzeniem skończo. Odpowiedi na. to pytanie je~t W ten sposób zamyka. si~ kolo. kością. z kości tejże samej tastrofy wrześniowej. Nad tymi, G.DY!\TJ:A (PAP) _ w ,- .,iu 
kl któ nych durniów". W rezultacie 11rzeratliwie prosta.. Dlatego, że Faszystowski agent, inspirator i „Dwój ". rzy uzurpowawszy sobie włn_ ... -rzor11.iszym 'l't'ypl~·nął z Gda.ń· 

- mówiąc słowami świadka. N·'· prowokator Doboszyński gras:>- Wyrosły z te~') samego faSZ\'- dz~ w Rzeczypospolitej, użyli jej cała. służba II Oddziału miała ~ka m-~ „Gen. Walter" n:1 ~>-lak 
łd l być zreorganizowana. Wybuch wiflskiego - kierownicza. ekll)a wał bezkarnie po Pillsce, szerząc stowskiego gniazda. i ho owa Y dla. współpracy z najgorszymi nowej, 14-te~ z kolei pohkicJ· li_ • · 1 · · j ySto ki j i · d . dl wojny udaremnił ti; czystk" u ·• „D"°ójki" była wyl~garn~ kiP.. hit erowskł truciznę ideowł - teJze same fasz ws e po i. wrogami naszego naro u l .l Oddziału. " nii regularnej. 

ro'Wllików całego życia. państwo. ponieważ ludzie powołani z ra_ tyce. Koszty tej niesamowite.i osłaniania działalności tyc.h Kowootwart11. liniR łącz:, f'IO 
wego. cji swego stanowiska. do walki polityki · zapłacił w tr:1giczn:nn mogów. Na n!sFzczęście dla (Dalszy ciąg zeznań major;:i raz 'Pierwszy hezpo~rcdnin "(lO •·,t ..r 

!e z zarażonej fMzystowskl z Doboszyńskimi, byli w grnn- wrześniu 19:)9 i w la.ta.eh okapa- narodu 1 patlstwa polskiego. Now:1i.skiezo zamieścimy w polskie z nortami J nrui \ PakJ. 
trannena „Dwójki" WYcnocLt1li r.iA, rzeezv ek11Do:i::vtur& niemiec. c.ii - naród polski, J. Kowa.lewsld. jutrze.iszvm numen.A .. r.łosu'j, stanu " 
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O żywy kontakt naukd rolmcz j o k 
z robotnikami rolnymi r.u s ~ i n 

R Ózwój nauk.i rolniczej wy „rasowo mniej wartośc!owa" my m011l m6w16. W7dlJllO- p t.cóWld le wymapJt .... ~ w ~cach me w b1na h 
maga szybkiego zasadni- w pierwszej linii pow!nna śel 100 q z Ila, jako o aymj alcewlala ... kilka łnt6w . tylko IMul!llł , •lti.....,owante 

czego przestaw!ania umysłów podlegać wszelkim Olt'&nięze- -zupełnie realnym. w nłrinoścl od zakreau clrda- I Zl'Olmmienle dla pneprowa-
większości naszych uczonyc1'. niom. O~ w ......,.. hpl-. Inia .J ....-.iluQJI, auyda prac, ale wywelttJlt P.P.ebywajłCy w Moakwie 
Na •tym odcinku sto!my prze- N a podstawie n'aszych prac ti.litń~J'lll sWlęłrtlHnhr Słubic .celom produkcji mu- r6wnleł ntena • .VOIU' pra- na "8ez~·st~eh pus:tti. 
ważn!e na pozycjach P.rzed- ~ doświadczeń stwierdza- produkcJJ prowadzi do obnlł- sq one w pierwszym ~dgJ.t cownlków bip'dzo tałotne I 1111 now kie\ chiński ptarz i dzia 
:wojennych, pracująll w nastro my, że nauka nastawiona na kl een, do barbanyiirddeso wYkazywa6 produkchnoi6 reetywne pronoiTcJe. łacz 11półf\ilr;lly F.mi.;8łu, ogło. 
ju tzw. „-wy~ekiej łlauki", o- produkływno11t'i, na zdobYWa-

1 
ni"!OZenla włęklJZY'Ch zapu6w, wzor~ wlękna\. nit pne- N!e jest to %reszta nic no- 8ił na łam~k „Pr1.wdy'' aze. 

pracowująceJ p~oblemy, ~le nie łrwałyoh waTłoścl zawsze ale nad tymi obja.wad cha- cłęłna .ekłor& prodakey.łnero. wegb. Istn:!ejące w kolcho- "I ~iekaW)i!l.)t. ioformae>ji • 
nie troszc~c~j 11ę o wzmoze- natrafia. na załntcreaowa.nle 11 rakterystycznymi dla wadll- z kł6rym powbmy łclśle wtP61 zach i J!Owchoz~b tzw. eQ.ty- populary1.ac,ii ~órcz<>śei P1na: 
Die produkcji. pnoowu. · laboratoria da.ill cenne weka- kii:.a • Ohioacl. 
Naukowcy nas! planulą I , Nauka rolnłcza słuly eelom zówki dla stwotzenia zasad PnM'kq_ znany 'eet $17tel· 

awe prace na bardzo dłu Napisał prof. dr. T eorfor Marchlewski produke4f 1 Jen pnt9SD8.ellOlla tej v,\półpracy. nikOIJI ehfitskbn od ]a't 4ł 11.;. 
" falę, stawiając zagadnienie &ł 41- ,..._, i,i. 1VJ1R11P ub'W· rt fpd koili- owe.ni 
tak, Ze zastosowan!e ich pra- „. W~la łFalt ...... c M4'1 9 to. ie DUU ..... • .._,.. ,ran &; • 
ey w produkcji na szerszą ską I M ną.ini w rolQiczym ukła- tolł.,,_ ...... w • wiele •astii eeqr11kiej, J'zetł 
lę jest zawsze kwestią lat k.ll UDA e se 11$nm:p; .,..ripfEtcb wero Hłrojq epol~ nie dót doświadcialnym A WFl'l~lllł I sUnle-1'1 oaono „C6rkt k-.pi .... '' (o_ 
k~ lub kilkunastu. W tych wa mu p~u„yeh. . "9MP7 PGW91Sll bJ*J de ł'lł za pnede w~lllt l'OlltłDlo:v ~IQ. nł$ łfKlt4I by6 Ulła• pąwieff na tlf bqnht ~ae· 
runkach nie mote . być mowy Rozumiej' one 4ilkze potrze stanawia6. robal. którą ma.llł nie tytko wlana na człowieka l tę prze- wa). Od uuu tz•. „rewoha ji 

0 
kontakcie pomiędzy zakła- by dociek~n ~retycz~y~. , Wa!nym jest, te rolnictw~ prawo, ale ~ mie6 tak· de wszysłldm na ed~leka lireraekiej" w r. 1D19, kt6re. 

dt-tn domadczalny,n a prze- J ednakze .n:~ zna3du1e • moie hardzi) powainle swlęk- te oltowilpek łlldula lnforma pra.caMceco w warsztatach sha zmier7.ała do atworzellł& no­
ci~ym gospodarstwem chłop nie zn~jdzie poparcta ezyć ·~ WYdaJność I przy- o.fi ~o e tielaob działał- ilM!yGlt Jej cel018. Wej azłnkl i lultuty, 0'1'U 
skim, o zainteresowan!u n'.e ':r~hsr.e:~-:lec~~:Sz ~~ct~w C'ZYJllaJąe słę tym samym clo nołcł zaklad6w, Jak I 0 prze- Nleńeły, zapdnłenle ł.!ł ale aęjciej uku;nvały flit w OhL 
tylim gromady, ale i robotni- <."la ~rodukcji styl -doś~~d= rozwoju przemy~u małe w prowadaayeb w niob pn- Z01talo Je#,leze opracowane we nach P-rT.ellłady dzieł Puszkl.. 
ków danego zakładu jego pra czeń rowadzon eh z iu eł- zuadnicZ3f spesób podnieść do cadl. WllQ'słldcb .,._dl skład na. Doskon~ przekład Jl(le. 
cami i zam!erzeniami. Bada- nym fekceważeri~em monfen- brcbyt mas pracu.Jącydl. Do Z praktyki prowadzonego do6wia4czalnycb, a między matu .,Cygrutie•• dał nłeżyit-
nla agro - ąy zootechnika tów produkcyjnych Badanie teco połrnbne •Ił nauce r~- · przeze mnie Instytutu nyml t w PING-wie. W nOW'91) cy już pisars Ciui·Czin..Bo, 
stają s:ę w tych warunkach koloru '2Y kształtu ·plewki u nlcJiej plaeówtd Oltatłe o do-- ZOotechnicznego widzę, te swej 11Zaełe anka ID1lll btj tdonek CK KPCh. W r. 1937 
czym§ oderwanym i elltar- pszen!cy be.z zwracan~a uwa- .iwladcza.~ warntaty rolne. IPt'MVosdawcze poddanki i lodowa, a ll&weł parttJaa. - z olłar.ji lOOJecla lmlere1 
nym, o bardzo problematycz- gi na jej urodzajność i inne PU&kbi.a - wydano w 8Mnf. 

11ej prakty~ej wartości. Te- gospodarcze zalety wywoła za Akc1·a kontrolna lat na lllowę htju ~OWł :aói.,, po-
go typu obh.cze posia~ają zre- wsze pewną niechęć, a może . WP . . bięcbut poeJie oraz wyb6r 
sztą wszelkie badanka biolo- nawet lekceważenie. jogo utwor6w. 
glczne związane z tzw. for- c ł I D PZPR W r. 1947 wydano 1b16l' 
matną genftyką. pozyąwne, y rzeba pamJ~tać, że naleły en ra nego, omu t ó ....... __ 
namacalne, błJą4!e wprost w eie posta~1ona nauka rol u wqr w ...-wu.kina, •wierajt. 
ee- ko-śc'a wldocm11. dla nlcza. potladae mus~ bardzo sil .Akl'j& wpłst 11a budow• Cen A.le nie we wsr.vs. tkich woJ'e·1Jłł· ca. na celu poinstruowanie cy przeWady 

40 
wiel'l!ey, poo-

u" •• .,. - '" De aspekty soejaJne p W} , . matu ,,Cygania'' I bajek i OpG• 
każdego Pl'M!ownika kolchosu ś i d · .~a . a tralnego Domu Pol~kiej Zjed· w6dr.twach, nie we wHystkich tych towarzyllZ~ którzy nie u· wiołci proii:Q. oraz_ wypowie_ 
aą sowobozu, wyniki a&'ro- c wym s~t za ~~1 w~~- noezonej Partii Robotniezl'~ Komitetach Powiatowych "ro· mieli we właśei~y epos6b zor- dzi rOŚyjakich Jłi!asyków, Jl!l'!:i.· 

blotoeil radzieekleJ ~ęsło Jen nau ona .,U.!n1~ E'f~:ó e tr„a. Przoduj, w niej woje· wadzenie jej stoi na właściwym ganizowa6 wpłat; to pow&Ż.11~ rv radzieckich i chiAa"'ieh 0 
ewe nź~ pne&tawłctelł ken- m Y ro w ma ą; w wództwn. ślą1>ko-dąhrow11kie, poziomie. pomoc w uporr.ądkowa'liiu ule· Pu k • 
Hnrat:vwnych kieranków w pańsł~OWYCh łitCZąe elementy woj. lubelskie Wara?.awa. •r11 istnie~ee niedoci'łf"llięcia gł<~ci i w. r:!!lkich zaniedbań e sz inie. „EJigeniu 111a Onie. 
naneJ na.uee. I to właśnie wy ::

0
S:.,Y ~~~t; pracą nm:r- lfniej .praw11i"& f!n:ebieę&j• mu 1.'Q. hy6 llpł>t7.ędkow1rn . I l\'iclenrji wpłat. sina" tłu.mftf~·w Chinadl 

maca szybkiej radyka'ln.eJ re- , ,.,,8: d nih~a ~zie pro li-płaty w woj. war•zaw~lfm, dlatrgo Komitet Centl'ftlny P'.l Oe~ywiśrie - prtPprowl\dr.e· dwukTotnica„ tnii-jc kilki( 
formy. . ci!r.Tó:iwo .!iędzyt;!ia =:: iód;-ikim i w Łodzi. Ogólr.ia jel] PR J>l'7.'·•tąpił do organ"zowauln nie 'kontroli we wszystkich or· PV.ekładów w r.y11tkieh bajek 

Cale d~tycbczasowe ujęcie Jaml pracy r nak Oc<'na sktji wp?i,t na •~:in og6lnol„·:ijowej akcji kontrolne.i ganiucjaclt po<btawowych - Palłzkin& i niełl:fóryeh poezji. 
nauk rolniczych modne i U ważam' też te be k n tr11'··y Dom wypada dod1:tn10. wpłat na Centralny Dom PZPR. to poważna praea, i dlA.t• do Idee, k~ oiywiajł tw6r. 

przeważające u nas - jest w taktów r~lny;:o ~ ~- Wedla~ pnewidywa6 11a dio:il'5 W r:witzkn z tym odbyta alt 0• jej przeprowad7.eni& wciągnifty cze66 P-llł!zkina - iłisse EJDi­
lstocle swej mało i't.odne i kładowych ze wsi ~~ on 1 czerwca br. wpłacone bv., ~t•tnlo w Wanawie konfOMn- l'.Olltanie nie tylko aktyW etato Siao - nie at- •bee narodowi 
pr:tY1t1iata swoją bezsilnością. mogły lllułyli Id 1 ~pows\eeh: miało 7012 próe. ogólnej u~kla eja wojewódzkich pełnomotlni· wy i powołani eentralnie do chi»kit'lmw. W' elta"U 4000 do 
;Mc:>że ono ~o naj-wytej stano- nlenla wiedz)' r!int J wśród rowanej 1umy. T,Y11Ml1.asem wpła k6w zbiórki na <rentraJny Dom WBp6łudzt..hl a"ktywnei w licz• 0000 lat hiat'Oiii Chin ur6d 
wić po!ywkę dla odgrzewan!11 merokich 

11188 
e~~ so ty f)!'zynio~ły d~ . dnia 1 bm. ol'IU! nieet~tQWyC!h aktylvłst6w ble 80. Ułz!ał w niej wdnrie teii wydał witilu bohater6-. 

klei Malthusa i ~nurych P~ chlopałwa. JH' .., 'ponad 1,287 m1hon6w zł., co partyjnych z .eentralnych insty rownłe:f: szeroki aktyw na 'zoze w~c6w, plean,.., poetów, 
p(r'Wiedni o głodzie ~cz~uJą- • • * stanowi 85,1 proc. zadeklarowa tucji warszaWBkieh, któ"Y na blu wojew6dz'kbn, po•łat.o1tym k~ - ~obnie jak Paż-
eym ludzkość w naJbbższym . nej kwoty. Doehodą do tego terenie eałego Jtnju weemt u- i gminnym. W,rtyeRe i o.rga.trl kin - „wysyłali 1w6j głos w 
czasie. W rzeczywistokl w całej 11umy wpłaieone< nadprog'l'amo· dział ;w abji kontrolJ111j, 11c;jf. pracy koatroler6w 1' te- dałektł ~~zł6'6<4. .Lecz do 

P rzepowiednie te · oparte są tej, wspomnia~j pow~- w.o przez pos2czeg6lne ina.tyłu· Kontrola wpłat Tla C tenil ~nac~p• zost&nł dzi6 dnia ehihcy feódalawie 
na naukowo brzm~1tcych ;tej ' pseudona~lrnweJ tilic\anl• l'je Of&z Wpłaty indywidaałnc. Dom 1'PB nie t>ę~zie 211>rpaizin;an,n " tej spfi· i kapital.Wci nie chct i nłe po-

łeerlacli o zmllllejsza,1ącej. -1ę ~ei nie ma a~;:~a ~awdy. Ogólna. 1uma ae~ranyeh pieni\';' tyc~,ni ~włł'.MP~1!1 .&. .i~13.t wie wo~dźkieh I powfato· tra.ft ocerti6 ith w.edł11J *· 
produktywnośc~ i urodzaJno- n rasy . ie e są dzv wvnotii pona\l 1.502 mlliGny ~ hlltro1nyct:T'llóibll!IM.~"6 ""!ę\ ~:łia ~ ····4'Mllln.tl• ·01161-.11:' ifllfl64 A _ *i &iemi, ~tóra nie może $Pro fr~pr~ę real~ym, a~ złotych. nu e,egtelek z ktiitłŻk~T;f Akcji. kon~o\M! rotpoez'ld& 11ki -edllOSi doeycTu'jfoe ~·-
~ wymaganiom stale wzra m wo r<>ZY:'o10we. ..n~e Akcja Wf>kt na Ceutrt.i.y ~ 1rplał fiN W~ „ •it W' poczoUm J~a.. l>o \'-%% mf6 d łHan1ł elake:fłi 'Id 
etającej ludności. Taldt;ś po- ~a· 'fe~adr!!c:;. od~;~ Dom PZPR prz.ebi~& sprawnie. to pnede- w•~kim akcja, ma lipe:& dolutmenty wpłat u Qc w~i!.1:U. iiob~· ~iu>U i nł{. 
1lądy głosq jeszcze i dzt po- urodn.Jn«W _.~1 ez -•1a.1.u - tralny l>om PZPB &:::uy 1'76 ~1 ... a dzi6 Qliał teł 
waine organiza<:je naukowo-· ~-. p.......,_.... Pl I h li 1•2 J oetat~ctnie uporq ne ~~ 
gospodarcze w krajach anglo- ~J· ~eacze kolosalne an ars a a 11ara I u „ Uparq:dkowuie ewiaeaeji ....,eh „~~1't:J ~~~„ 
ps~ich ~ pod tym aspektem r; P e nie były do- G wpłat na. Centralny Dom, uJU· -··.J .-. ... „„...., ,...._..... 
jest też organizowana przez tychczas wzięte w uPrawę. Ó- h dl ii .._. h....,,i_;• .... L ni-ie WB 11tkieli. dot ehczul>". nik6w· 
FAO tak zwana światowa kon Okazało słę, że jeśli rośl!nę rOZW l BD U pa l•'l"'l". 2*C uuol~ rh ~dba:A Y a . Uroc{IYJJ~, eorpn&o. 
ferencja w sprawie wytywie- lub zwierzę będziemy trakto- NOWY .TOBK (PAP) - Jale fry !lotycq Wpońu ~- wyd ~ładzallh1e ' sporzh~ ze~~ llf&łl8. w~B .,, llO rocsnlc~ 

· ólni pi wali n'e w oderwan:u od 0 nyc • neezovc apta IU'Odzi Pmald 
nia ludzkośo:. ~oszczeg świ t ,·i I b t j j wiadpmo, plan Marshalla w za kich . knj6w :m4ra11allewaldch ~dań z dotychczasowego pn~ n na, mon byt 

-;:rz~zk~zo~~Ją7:.Sz:e s~~1:f pró:J. ale .: ~=n~.7'z n:a łożeniu awym przewidywal do U'SA. b!ega wpłat 9-; będz1~ m. in. .Prąllładem Q1& wsą.tlrieh 
p.Jop~j"Zc c~~w!tą bezna- łym ołoemenłem, !O możemy je wzrost eksportu. krajów m&l'· Szczególn'e dotkliwie odczoła ~ym =zenie~sk~ielk'!\I~ ~;.i~~~wi!i~'t 
dilejność sytuacji, w 'jakle~ !o 11aturę ~lenić w ~!ąda- shflllowsldch do 8tan6w Zjedno Wielka Bry\anła spadek swego •wi:t! n roe:~r ~:ifes~ t;rWeów-naredowy~ 
twiat, się ~alazł. W~ om t!.e= ~~u~s~f~r:u po czonych, aby w ten sp~6b zre- ebpom do Stanów Zjednoczo PKWN. 1 Jł, 
jedyme mozl!we oc!ł1ewe ludz · du'kowd deficyt dolarowy Eu· nych. W. Brp&m. eksportowa-
kóścl w zmn:ejszemu ilości lu p race Mlezurlna I Łysenk• • . • • 
dz!. żyjących na świecie, a W)'kazaly nie tylko moi- ropy Zachodniej. .Bont:6J ~la w marcu br. towary warto- lm'•y I us-ie .... ,, nn .............. 
więc apelują do starej trójki: llwo46 W)'twarzanla zupełnie mea potaczył sit jeclnak w ki' 'ei 22,8 milion.6w dolardw~ pO'd ltlłl UU „l(UV P'ł~~f_Jłlll 
wojny, zaraz i. głodu, które nowreh odlnlan zb6ż ebJebo- runku wrp przec:i'W'DYJD. Ot(! esu ld.7 w hietDlu ątra ta W rwi!łzb 111 ogloqonymi w łl ~ ~ okro· 
mają-z:tpewmść pozostnk~~"' wylec!_~ ~'W o~ocawydl, bowiem w wyniku planu Mar- spadła do 14. mflion.łw ~olar6W N_rr:e 32 Dz. U.R.P. z 1949 r. -. 6 pe~ t8"11fi........_J. 
przy „„ClU zno ne waru I e.. D • .,. .... o Wlla!WYW&1,y Da me- ustawami e · ~ • ja. -"• u •• „„„ • 
trzystencji. łody ~a w mia-,. shalla eksport krajów manhal- tj. o 88 proc. , . . 8 Jmo znua łłłlO _.,.twa u,. woje;r6dztwa. 

A le tu powstaje pytan!e, rę potrzeby zb6i osbnyclh „ lowskieh do Stanów Zjednoczo- Wyżej przedsta.wfone zjawi- ~~:: 00,:tr°!~o:d::; ih~a r:~Wfe ·"'h ~tllt-
kło ma pezosłać przy iF- Jare I na odwró&, ale WJ'kaaa nych cłffle sit kurcZ7· 1ko pGBOBłaJe w swlt*u s na· karą -. Minister.st-wo ~wie- 8łdó-.! --~~~1w 

1kusja nad nierównością ra- zwiększenia produkcJl rolni· -dltaw!ał wano&6 rn" mt. B'-'---"' .... „, Cllksa1lwa porqdzeA kt6·o --d • Ilf' s. FT.f ezym utwo. 
elaT Zaczyna 8ię znowu dy- b' motltwo.łć niesJyehallece W kwie\mu br. ekapOn ten rastmdem Jr.rJsJn w 8ła1iae1' cl1iwoki ei>ra.conło aaer~toz. r• l"''" •t ·~ 

eową ludzi, nad"kon:iec~ cseJ. .... - ,u ,,__....., ..... •- ' • • I"'-'!'· • Tt: . ......,, · d ......L.~ 
c.łysk?l'mlnacji narodów i rai Dz'.s:!aj mówi się, te plon lloD6w 4olar6w, . pOdcs- gd7 ut w llDaC&DJDl ńapDtu dtUllk ...1) ustaleni~ „ p~o. ,p .,......q nowe Ił T a.,.._. 
oraz propaganda ogranfozeńia 125 q pnenicy z ha jest bar- w D1UCll ab. roku WJDOaił on '81181>~ cl1a ~ goapo. wa clokanane3 j\lł. upr mo eĄ c w 'Ji~stoka, .Khleacta. 
ilości urodzin. lnaynuu.141 się, dzo wysoki. Ale wiemy jut 80 miUOD6w dola.zdw. • Naleły ~o o'ltJlnrJ' D&dmlara pro- P:D1Z&Cji 8łdcnniictw.a .łie· Wzi, lłztezowie i 'S!!eweebił6. 
ie klasa proletar!acka jakoby dziś, że nlemał jałro będsle- zazna.czy6, ie przedstawione cy dukcJi. nuaeh Zacliodnicll; -~ 

w.~żałew 180 

Daleko od Moskwy 
• - Słuszna uwaga; - odburknął Rog.ow~ 

- Bardzo sluszna, ale jakim głosem ~edziana! 
~ ogóle po tej wizycie moja utypatia do Chmary wzro­
sla. Przyjął mnie bardzo gośefnnie, c~wał niere*llł· 
mentowanymi przysmakami oru winem 1 na'Wet pro­
r:>onował, że zaprosi kilku' „znajomych l>aff', jak sam .si~ 
wyraził. Zdziwił się bardzo, !e odmów:iłcłm. Od słowa 
c:io. słowa, stal mi się jeszcze b&tdziej IU).h-Patyczny. Ol· 
ga trafn~e określiła, że jest to ~ cerowiek, który 
'drobne przyjemności życia przekłada ponad ~tko„. 
Innymi słowy, mówiąc jest to zgniłek... Pttykro po­
myśleć, że tacy ludzie styka1ą si-ę w Zydu z dobrymi, 
ezystyml. ludtrnl i brudzą ich. Wji-6d witlu foto.«tafff 
-zawieszonych na śc:ianach, uj.rzałebi ze zdzi.Wieniem por-
t.ret„. wiesz czyj? · 

- Olgi? 
- Nie, Tani Wasylczenko. Tali s\ę z~wiłem, 'fe nłe 

mogłem się powstreymać i zapytałem, skąd ma t.ó zdję­
cie. OO.powiedział mi jakoś niechętnie: „Przecież· to ser­
~~czna przyjaciółka Olgi. Tutaj się uczyła i często by­
sała u Radionowych. . Naturalnie łtdorowałem ją tro-

5 „ 
I I li 

chę". Zaraz potem opowiedział jakiś dwuznacmy dow Batmanow na t:bttslt'biji punkcie !oriEl~ Błę dla„ 
cip, tak że nie wytrzymałem i -pożegnałem się. czege puhkt ten ~i•· w tyle. z ~ fa~ 

- Chciałbym spotkać Się z tym typkiem i zobaczyć stwierdził. ie ~W niezorpDb'.oWa~pr,cy ... 
co to za ananas! Jego aparatu · o: ludzie .niby rozmmeli ~-

- Man\ wrażenie, te będziesz miał niedłUJ{o tę 'Pl'Z'Y- cję i swoje za4n.ia, a t1jłnakłe-WSZ)9tko Jlrtęło ·u-
jemność. M6wi, że wkrótce wybiera się do Tajsinu z.-eks- rokratytmie i edbalałWle. 8*tmabaw e 01>td$' 6ka„ 
pedycją_ geologiCQ\ i będzie w naszych okolicach. Nie zji, żeby udowodnić t.ibe~. te kll«>-
będę mi.al nic przeJłw teD\U, Jeśli w głębi tajJti wytłu- grama gwoidzi wymqalo ~ ~elu #dn 11eych: 
nutczysz mu. pięśćtę J*me sprawy! . pertraktaJji I ktel'OWftik&ttU ł w~M\\łki 'P dlllg• 

- Z pr~-ł - Rogow mocno zacisnął dłonie. procedurę papier°"Ycłvłormalno4qt tar cy ller 
BYl ni~łyc1'ania siley i gdy objął Alekseio i żartem szczeRólnyn# działami pUnktu·· cy 'W duj~ 
\etdto łclsną'ł, ten jękrll\ł l zaczął błaga6 o lit~ćl pokojach, t*Qwadzili ttttędiy- ~eżm: ko~ 

W ostatnicn saniach jechali Filqnonow i Liberman: deneję w Wahyeh nawet nri b.. Lł.bł!riilan, jakby 
obaj korpulentni z trQ.d,em mię6cili się w wąskim pudle w lustrze zoóaczył siebie i F wa. 
sań. L~mnan krtclł się i JD&rZył, aby jak najpn:dzej - Kiedy narosh..u was ta~? -~ł '8tmanowr 
dotrzeć do ,it1kraiu mata". P.rzez całą podróż J>Odświa- ne. zebraniu. - Bwłem tu ~o. l a Wi~m; me-
dom\e od~wał ni~kóJ. Niechęć do Podróży, od któ-. gał podobnego. ·':'1'7 
r.ej pragnAł ..się uchylić, zasłaniając się przyjazdem ~ Od.jechali dopiero wówczas; dy F'J~alł ludll 
ny i eóiti, które ~dostafy się wreszcie z LeninJU"adu, i zaprow.adzili. po1.'Zlldek. Poteftl wmstkina ł>l'aCOW'nlcy 
miała jakieś głębste :podłpże. Całą drogę, będąc w 'PO- zaraądu wiedli długie 1 J(orące dftkusje ,_ temat. jak 
błiżu Batmanowa, musiał uważać na siebie i trzymać po~ien wygląda~ urzlłd radzie.eli i j~ -powJnnt by6 
-się w ryzach. Osóbisty kontakt z ludźmi nieznajomymi radzieccy pracownicy. Libermaii 4'iie brał!'tldziahł w roz. 
dotycbczast opomny ro.zmach l]udowy, który dopiero te- .mowach, alę czuł się do~i~ i roałfdjony. Gdy po. 
raz zactttt rozum.i~ - wszyś'\ko to wywarło na nim został sam na satn t Fłlhnonowena Ultłowa· włe-
potęinł! 9'a2enie, wywołując w duszy iakiś ~ennent. dZief •· WysZło jakOll. że 9łtrra al.ę u lk\1~ 
Swiat wyobraźni pol"iększył się i własna ieato praca i obronić kierownik6w uopatrzeq.if, chociaż kb Die 
ukazała mu sie naizle z niespodziewanej strony. atakował. 
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Załoga PZP B. Nr · 3 7 pracuje wydajnie 
odnosi zwycięstwa • 1 

lf"ałce 
Hasło walki o podniesienle 

jakości naszej produkcji włó­
kienniczej stało się sztandaro 
wym hasłem włókn'.arzy łódz 
k:ch. Zagadnienie jakości sta 
nowi przedmiot poważnej tro 
ski aktywu partyjnego i związ 
kowego, czego wyrazem b:y !~ 
zarówpo konferencja mieiska 
PZPR, jak i o5tatn:e plęnarn~ 
posiedzenie Zarzadu Główne~ 
go Związku 'zawodowego 
Włókn:arzy. 

o jako§ć ·produkcji 

95 PROC. PRIMY 

W PZPW Nr 37 sprawa polj 
niesienia jakośc;owego produ:C 
cji jest zagadnien:em naczel· 

Spośród szeregu przodo·.v­
n ików pracy wymienić trzeba 
wybitnych bojowników o ja­
kość prooukcj! tow. Edmun­
da Zglerikiego, pracujące.;io 
na krosnach kortowych i wy­
rabiającego stale IGO proc"nt 
pierwt.iego gatunku. tow. Pl11-
tra$l~a., produkującego na k"o 
tonach angielskich mater;ał łks 
portowy, również wyłąc~n:e 
pierws;uij j~kości, tkac;T,a W„j 
dechl\ Stasł;łsldeiro - wieb­
warsz.t•towc'ł i cerowaczk~ 
J'ranciszę Zlminową. odt;na.C7J 
nycb za 1.asługi prod.ukcyjne 
Srebrnym~ Krzyżami Zasługi. 

nym, którym żyje zarówno t!ll LUDZI~. KT()Hzy WZBO· 
łoga fabryczna. jak i Rada z11 GACAJĄ FABRYKĘ 
kladawa. or"anlzacja partyjn· Tacy właśnie ludz'e spra-
ł dyrekcja !abryki. Je.st to wiaią. że jakość prooukd 
zrozumiałe, gdyż zakłady PZPW Nr 37 stale sJę podno-
'PZPW Nr 87 nastawione aą I!'!. 
na produkcję materiałów wy Wielką pomocą w :'.eh pracy 
11olcowartościowych z których &ą ulepszenia i wynalazl~i dQ­
cz~ść przeznaczona' jest nawet konywane przez robotn'ków-
11a eksport, jakość wiec odgry racjonalizatorów. Palacz tow. 
wa tutlj p'.erwszornędną rolę. Włidy~ław · Jóźwialc potrafił 

Sled zcoszczęd:zić fabryce 60 ty:;i~-
zą_c. wykon.anie pl11nn cy złotych rocznie przaz wy-

i>.rodukc;»J~ego u1. ub1egłe mie rab'anie pakunków do pomp 
siące w1dz1my, ze w PZPW · ' 
Nr 37 podnosi się stale nie tyl ze s~arych, z1p;ytyc~ tn. }lo­
ko prod.ule · 1 . . k ~ć tiotnik wykonczalni tow. T. 

• l:!Ja, a e ~ Ja ·o„ wy Klepanda wynala:Zł nowy śro 
~obow. W styczrnu br. pbn dek do prania który ulepsl'!a, 
~1o;cl~wy w_ykonany .był. w juko~e preduk~wanego towa-

P .oc., P1 ocent zas pi-m • ru. Bry"adier tow Dresler •a 
wynosił 88 7 w b. „ · " · ~ 
si cu 

3 
• · ie.zącym mtt'\ stosował do ostrzen:a postr.zy 

ez!so~ "c. ~s~aW1e dotyc~~ ~arek tłuczone s!klo zgimfast 
du e s'y n v.,yruk?w, prze~.- dotychczas używanego prosz-

_j lę wykonanie planu 110. ku karborondowego co dało 
śc:owego W 115 procen+<łch, a fabrvc:e około 200 ty~1·..,,v z 10-
zara1.em o · g · · 11- • ..,~, ' 

· • „ !i}ą nięl!le Q proc. tych rocznie oszc:zędnośeL 
produkcJ1 pierwszego getunJ<u. 

W kwietniu D.Yrekcja Pne. 
mysłu Vl'elnianego wyrói:niłi 
zakłady Nr 3'7 za wybitną pow 
prawę jaltrnłil'i produkcji. 

Jak PZPW Nr 37 osiągają 
takie wyniki? 

Składa się na to w'..e1e czvn 
ników, ale decydującą rolę '.>d 
grywa z.rozumienie doniosło­
śO: tej sprawy wśród l'!Rlogi. 
wysiłki przodowników pr"<CY 
i racjonal:zatorów oraz zgod· 
na w~pólpraca 1>0międ:i:y dy­
t'ekcją fabryki, Radą Zakłii· 
dow1' i organU:acją partyjną 

GDY FABRYKĄ RZĄDZĄ 
ROBOTNICY„. 

Zb:orowy wysiłek załogi 
PZPW Nl" 37 W!'Pierany j~.c1t 
przf'z żywe zainforesowanle 
aię sprawam! produkcyjnymi 
ze strony Rady Z11kładowei i 
oq:anizacji partyinej, jak rów 
nież głębokie :r.ro?.Um!enie p()­
trzeb robotnika ze stronv dy­
rekcji fabryki, którą kieruje 
wysunięty na stanowiRko na­
c:i:elnego dyrektora były robot 
n1k tow. Kl)nrad Józefczyk. 

Nie tylko zresztą naczelny 
dyrektor tow. Józefczyk jl'ilt 

JAICOSC .PRODUKCJI hyly~ ro_botni~:em, Roboti:ii-
Z.'1LEŻY OD LUDZI kami. byh ti:kv.e obecny !{:e~ 

rowmk oddziału tow. Artur\ 

nio na wzajemny stosunek za ' sować s'.ę Centrala Zaopatrze­
łogi fabrycznej : dyrekcji, któ nia Materiałoweg~ Przemysłu 
ra potrafi wniknąć w potrzeby Włókiennicugo i Oyrekcja 
i tro~)ci załogi. 1· Branżowa. 

Troska o człowieka przebi- Inną bolączką PZPW Nr 37 
ja w pracy klerm,vn:ictwa , pow!nny zai;;ć się władze mi~j 
PZPW Nr 37. Czy to szeroko skie, ściśle mówi"\C, Wyd-.:::il 
rczw!n;ęt4 akcja SQcjalna, w Kwaterunkowy Zarządu M'ei 
ramach której urządza idę C'l.ę' skiFJgo. Chodzi o to, że na te­
ste wycieczki dla robotników. renie fabryk:, w budynku !Id 
lmpre:zy kultura Ino-oświatowe m:nistracyjnym, cały parter 
i zapewnia s'.ę opiekę nad mRt zajmują osoby postronne (m'ę 
ką i d1!eck'.em, czy też akcja dzy innymi duiy zakład fry-
1zko1enia zawodowego (kurs zjer3ki), co bynajmniej n;e 
dla podmistrzów) i k~!!Jełee- wpływa dodatnio na be7p'ie­
nls analfabetów, świadczą o C'Zeństwo zakładu pracy, a w 
zainteresow&n:u. jakle okazu- dodatku jel!t wyraźna krryw­
je kierownictwo fabry~i dla de dla załog;, która nie posia 
potrzeb ~ałogi. da lokalu na ur;u1dzen;e przed 

ZAKŁADOM TRZEBA 
POMOC 

szkola i żłobka dla dzii>ci ro­
botniczych. Sprawa „toc~y się" 
od roku i jak dotąd bez rezul 

R::ąd frnncuski 11sifoje w~:el· 

1.-imi środkami osłabic wnlkę 
mas pracujących pr;;er:iwf..·o ~dm 
chiechic>j polityce zaprzedania 
Francji. Prze.~Etidmł°'<tnia doo·· 
k4ją prietle m~iyatk-im pnrti~ 
ll'Omuni..tyc111ą. najficsriirjs::;o i 
11t1jbarrł:il'j wpł'.(1.1;ou>ą p11rtif P••· 
lityczną Francji. pn11i9, ktłłra 
!toi na straży intt'rr~ÓUJ ludu 

tatów. 
PZPW Nr 37 napotykają w i wu·erenności kraju. 

swej pracy na pewne trudnn- Wyniki produkcyjne PZPW Ares:;tou:a11ia komimi~tów pÓd 
ści niezależne od nich, trudno Nr 37, które wysuwają ten u b;·le 11a;orem .•q na panqdku 
ś;ci. które n:eiednokrotnie pa- kład na czołowe miejsce "' dsirn 11ym. Osrntnio r:;qd /ran· 

1. · · 'ł''"' ł · · d przemyśle wełrr!anVTn są chy ra 1Zll,Ją wys; '' za Qg\ 1 y- J •• „ cuski pokusił 1ię róimiP:i; o po· 
'· „ B k ś · · ba dostatecznym powodem, 11-

rer~CJL ra czę Cl zam1en- sbnu·i~1ie nietylmlrwści po•el· 
h d rt kułów żeby fabryce tej pośw;ęcić wię 

nyc o maszyn, a Y s'·i„1· Mn1tTiee 'l'har„„11, $rhrr. 
t h · h t l t ró1v C"i uwagi i zainterel!owanla " 
ee mcznyc , wen Y a o · tnr~n aeneralne"o KPF. }lllw 

ortJz szezuple magazyny są do ł przyc:~ynić się do :r:Flcw~do- " " l 
tkliwą bolączką w produk:ci'L wania utn:eJ1'CYC:h br<lków. prl!ltek,tn rzqtl /rnne1uki uiy 
Brakami tymi winna iaintere- KaT. ,.banalnego in.c)•dentu wybor· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----

Czy „przqdka z urodzen;a"? 

Bezpartyjna ob. Ziółkowska 
n1istrzem oszczędności w PZPB_ Nr. 2 

I itarirnnie omintfl. n1lłR:i:y11~, pil· 
.~fi nie do:::ląd1t.il!<' cr.y nitka nigdiin 
'~~ $ię nie odrrwnla, c:q znów „hA.-

. „.·~ r11n" nic ul<l:irla. •ię n11. a:i:pulce. 

- Ej tam, Ziółkowska - wo· 
< ł:tją. koletanki z sąsiodnirj m~. 

szyny. Ty się pewno jui: 
pnądkf!. uTod:i:iłd. No, zdrad~ 

awo.ią. tajemnirę. ,ia.k oo 100 pro. 
<;llnt „primy" wyei~gasz, a pne. 
cież i ilolić masz niez:gorszą. 

- No, powiedz-że nam, ty 
nasz „mistrzu oszez~dności'' 
doda.ie druga - bo i na.a to eie· 
kawi. 

Ob Ziółkowska., nie odrywają.c 
wzroku od maszyny, odpowiada; 

od innych, nie chi'( być gor~i;ą 

Polką. 

- Ot - to citłi moja tajem· 
nica. Nie pri.ądką. - tylko Pol­
ką. jo~tcm z urodzenia.. 

Zamilkła Ziółkowska. - oder­
wała wzrok od masz.vny i epoj. 
rzala. na. otaczające ją kobiety. 
Z powag11; i szJcunkinm pa.trza. 
ły na. koleżankę. 

Trwało t.o chwilę, a później 

z uśmiechem dodała.: 

- No, ładnie ll'U uoz~ :pncy, 

je. mówi~, wu~ maszyny są bez 
kontroli. Wracajcie do wrze_ 
cicnnie, bo z same~o aadnnia 
nie urodzi się - ż11dt>n „mi•trz 

087.ez.ędności''. l'tI. s. 

c"efo ,,przed dwu lnt", jnk to 
cynicznie pr:i:r:snał deputow,my 
skrajnej prau·icy, Mllftf'r. 

Ta przejr:aysta pr01vokacja rzq 
du f rnr1cuskiego zo.,tuła przyję 

la .z ol•ur:e11iem /Jr.Ztll crtly nn. 
ród. Z11proie.~towali przeciu:lto 
niej 111ijl'')'bitniej~i (udzie Fran· 
cji, orga11izacje robotnic:ie, set· 
ki orJJonizacji i umrnrz~s:eń tle 
mokrat)'Cznych. We wszystkich. 
c:i~ściach kraju odbyły &ię mo· 
.•owe demonstracje prieciii·ko po 
lityce r:ądu w obronie ukoc1111· 
nego prz;ez lud /rancu&ki sekre­
lnrza g1mernlnego partii komu• 
ni stycznej. 

Naci.tk opinii publicznej b•-l 
tak ailny, że kiedy w parła· 
mencie frrmcu~kim <los;ło do 
f{ioJQIVQllW, posłuszni dep1lto1va· 
ni :i; partii nqdnw\'ch zawnhr.li 
się. Prze.•:lo 100 dfp11IQ111anyrh 
powstrr.ymalo się ml Kłmrt. 190 
!!losowało przeciwi·o ną.tl orvi. 
Wniosek o pozbawi1mie Tlior• 
za nietykalno.ici 11oselskicj i ·WY 
drmie go władzom prokurator• 
shim upacll. 

I ncyde11t ll'n je$t charaktery· 
styc;11y dl.a olu1cn11j .~ylrmcji po­
lityc!JnPj we Francji. „M<Ll'$hal· 
lou:~ki'' r;qd, wyko1111jąc polece­
ni.a amerykmhkich rnrJ.,ai:odnw· 
ców i nuślad11jqc ich wzory, pra 
gni• pozbyć się npo11ycji komu• 
nistyc:mej w drod::e „admi11istra• 
cyj11ej". Zdaje on sobie spra· 
wę, że bez tego „:abiegu" partia 
komunistycZTltJ znów wyjd:ie 
zwycię.~ko z przyułych wybo­
rów. Ale haniebna próba po­
:ibawienU,. liulu francuskiego je­
go pr:edJtawicieli w parlamen­
cie nie powiodł<r się. Lu.d fran.­
cmki przejrzał intrygę pp. 
Queuille'a i Mnch'a i obronił 
Thorł':a. 

Lud franc11~ki zu•yci~żyl. Tak więc nie tylko jakość Walc:>.ak oraz klerown'k prn: 
1urowca, ~ nie tylko sprawny dzti.lni (oddział B~my) tow.) 
park maszyMwy, odegrały de Wiktor Ęrylsk:.. którego od- • . . . 
<i:ydu.1ącą rolę w podwy?:sze- dział wysunął się ostatnio na Rowno ohrneaJą ~tę ~rzec1o~a 

- Takę. ~ię prządk~ jak i wy 
urodziłam, a. że we wsp6łzawoi'l. 

nict"'ie wygrywam - to zaslu• 
ge. my<'h oczu i rą.k No i trgo, 
że w człowieku jest ta.kie zrozu­
mienie dla ~prawy - dla. robo­
ty w dzisirj~zej Polsce 

Koresvonc/Pnci .f abrl)czni piszą 
n!u jakośei produkc.i! w PZPW przodujące miejsce w calyeh 1 mas?.yny p1'Zfdzalu1~zt>J. Glarl.t'.l 
Nr 37. Główną rolę odegrał tu :i:akład.ach. Fakt. ie odpł'lwle· układa się .nl6 ~a szpulath. 
"'.Ysll11k „ąk i móZ«ów Iµ~~ dzialne stflnowiiklł zajmuj11 tu P1·1.ądka. Jau111a Z16łko;vs~a -
lucb. taj robotnicy, wpływa d(>dat- , jak skrupulatne. gospooym -

Dobrq przqhlad 
Koło pocztow~ów Towarzystwa ~rzyjoźni 

Polsko„Radzieckiej pracuje owocnie 
Jak pracuje koło pocztowców 

'I'owarzystwa. Przyjaźui Polskó· 
R!ldr.ieckirj I I'oeztow~y to hL 
dzie r11rhliwi. Wędrują w am· 
huląn>'ttch po eał~0 m kr11ju. 1'!1tL­

le ith spotka~z w podrM,a<"n. 
Trudno więc na og.\ł za~t11ć ieh 
iv zy tkich ZOl'"l\nlwwauych w 

·- to tylko jedna ~tl'ona medti. I tl•wc,v, e?.łoa kowie TPPR na apo 
lu, dru~s. zaś, ,~nżniejgz11. - to ejulnie dla nich przeznaczony,·h 
już nie cyfry, 1tle cfl'kt tego, ·óo i co drugi dzień odbywnjąeyc'l 

Łodzi, ni\ ~11hr11~inr·h . ' 
AlA TIR zrh1•1111i1u·h kolą Towl\· 

rr.:vstwa Prr.yjl!.foi Foll'ko • l:ła 

di:jP cuerg1a i zap11ł ludzi. 

Ntt,iplerw "' l!J.l.7 roku w K!l· 
In Poritowe(rw była. irh t.;vlk" 
r.;nr~tka ~ ~O Ofl<Sh. Dr.isiaj w 
~i.mej f,odi:i lkiy or1n111izae,i'I 
pnn11d ty•i'łc o ,\b, a drugie tylt> 
.ie 0 t. w wojl'l"ó<l;-.twle. 

- Naszym celem - ~t'l'lierdza 
clziPckfrj fr•.kweneja ,jest ~tu- katrgorye~:iie przew<1dnicz•cy 
:proeentown. -. 

- :?.l.nei111y na tł robić te długie Koli, tow. 1.I edes - celem, któ. 
lata, l<irdy uic nie wie1h:ieli,;n1y ry zrealizujen1y nied!ugo, jP!t 
o na,;1.ych "'iliiadn.ch, lllUMitny i:rby nie !JO p~oeent 'lli'!'l!:y~tkich 
do1lit1dzieć 111ię, jttk t~'.i•i, pi•acu po~ztowcdw, a.le w~:z:ys~y byli 

<'Zlo11kaml TPPR. 
ją i .Jak dot·hodtą do •wyc•h 11uk 
ce11tlw - obj:1foJ11ją po<.r.tow•:y Na ezy111 pf!lega. akty'!l'1toie 
sw<lJ ll!O.~owy 11u:ila.J w 21'ilr.i.· f'; oła f 
r.i,tch, Nie ma taldego j,1'0dncj,1'o UW"-. 

~ N11~zym nn,1pil nlnjnym za . .;i VV,l'dJ'.rzeuia w Zwil).zlw ll•­
daniom jo~t 1J11wlą1.iini!' ~dt'l.c•go l!i.lrckln1, któM nio ~ll~jdownlo 
kout11k1u z nrury;ni J;uh•;:nmi hy natychmiuto\Vei:o oclhid11. w 
poer.towL·;1.1J1i r1vfalnt•ldn1i. llhee_ Kule P1w;1:to"t1ców. Wplqel111j!} 
Dl,1' nd ni<•ll wirle Ri<; 111111c>tyć i v, i\•e jf'go członkowie prc1lt>k<',i1 
ich duśw i~rfr:1,v11ia prz 11ieli~ do t•a t111uRt polityki z•arnnlczll.:>J 
nas - doi)ą,ią. ZwhFkn fla<lv.iMlti~go, jciro O · 

" • • •11H.:u!~r lt11lt11ralnyeh i :;to. po· 
W skrupµJatuie p~owadzonej llar!!zyc·h, h1tf'r11,uję. •iQ 'l\'J~1wh. 

bi;iżce »pta-r;ozd:i.wcze.i Gzyta- qrn1111i11 dorol.ild11m narodu ,„_ 
my: Z2rui.d 'fPPR po~tara ~ię ch:lcwld~go. 
Lie tylko o zwi~k,zcnie iloś~1 Afoby 1d t!l w~zYJŁlu1 leplrj 
człfl..,ków, &le przrde wRzystklt,. «Jbin pnysll'Qić, poz1.111ć g1•u11· 
o uaktyw·nlrnie kol11.. Ro~nr!„ \ ownle,j. i ir:ror.111nlrd r1Qkłarlnlt'J 
li o: ha. czlonkAw 'l'ow11 rz.v~t„ ·1 -- nl„odro'""Y j11~t. jfr.;vk rn•yj­
l'u.yju1ni Pol1k11 • R11rlzioekieJ ~ki. Ue~a de wi~c uib1ie ooez· 

,j\' kurR11ch. ~i1101ui11j pilnie •tu. 
dil1,ię k. iążki i pra~~ a dowoti<>m 
ich w tym wzgli:d:iie „zaehlau· 
1111~ei' • jeMt fllkt wydr.i~lrn ia 
~p11ejal11f'gQ refeTenta, .którauiu 
~!lfn\\Y tf' pOrUl'ZOJIO. 

A plany nA 11njbli.i~z" iirzy· 
~zlo;ić 1 

.Prz"'t111 w~zyątkim dwA nowe 
1-\ol~ Pocztowe TPPR a pon1. 
t~· m wprow adzcnie w świelli•:y 
pokazów .filmowych, knitkom(•_ 
trn.iówt>]j:, redzieckieh. 

Nie ht:ll7ie :z pewnośeil} żnd·•q. 
u.im11- dla ż,vwoturj pracy 'l'l'l'ł:t, 
jrżrli na i<:11](ouel\l!mio je~f.or.e 
i11,jnymy do ich. k~iM kaso. 
w ,v« h, I eo ~ię olrnrojf' ł Ni o t~.s 
7.lll~g11J:iey<•h z opl11trrn1i. W 1y· 
t ko ur1·~ulow11ne. Prócz tr~:o 
wi<l~.łmy zakMi~gow11111! 8umy, 
kt r\re r.ob1·n.no, b,v w•p<iluie WJ· 
l:ra~ się do teatrów na warto, 
'ciowe ~11tuki. 

* • 
Na Zjl\tclzi11 Grodzkim drl~::a­

tów 'l'l'PR Kolo Poeitnwctiw 
hpo,r1)d ;100 kill io~t11lo ohlul11110 
\O,n67,nioue. 

Uh<1rn1y, 11.hy i 1111- n11~tep11ym 
Zj~ttJzja rolo 1HIHA było pj(>rw· 
~za - Ot'\\-i&dcria.it. POcr.towe~. 

T, S. 

- Nie 1t11ra jestem, ale wiem, Nasza św.etlica tętni życ:em 
jnk to się pned wrzelnit>m pra. Salka. dośó ob~zerna, schlud·j eni stuku kul ł>'lardowych, ani 
cowało, a i za Niemca. też robi() na, widna i przytulna. Z le· dźwięków płynący~h z adapte· 
muRialnm. Wtedy, oezywiricie, "Wcj ~trony od wej11llia. biilard, ru, t1ni ch11ra'kterystyc1.11ego ~tu 
misir:z.cm osiczędnośei nie by- z prawej strony stół i:iing·pon- ku pił~.c7.ki ping-pongowej. To 
lam. go'"Y, stolik szt1rhowy, a ol>ok ne:i:fstniey turnieju ~zachowego 

- Byle gon:aj, byle wolnil!j niego ~tolik do gry w wnTenby, trenu.i~ s:ę przed oc:i:ekującymi 
• Po prZPCiwlejlłej stronie znaj· Ich r<•Z~rywkami. Dla nich z~y 

- powtarułam 110bie •tale, .::.. · k 'k h 
duje ~ię nnsza duma - bibllO· 'b.ty, drewniany oni !7.~r owy 

Yobilam tylko tyle, tcby z pra. t11ka świetlicowa: oązklona, e- ·~nrt jest w tej ebwill ~tokro6 
ey nie wyrzucili. D~i~iaj je~t stetyc:i:na szafa a w niej rz:ędy więcej niż „koń z rzęd~m". 
inaczej - nie ma ani .fabrykan· pprawionych (~ rnmach znbo· Przy ~tł~icdnim etole !iedzi 
tów ani okupantów, Na kogo wiip:nń przcuknnj,!rr~owych) robotnica, r7;y~n..iąc z zal nter"­
pracujęf - na siebie, na moj-:i najprzcró7.niej~zych k!IO'ążr·k. sowa niem . k~1:~zkę. f>Odparła glo 
dziPci _ mojr i innych. Dln ~R- Nęcą. one wzrok, obiecnj;ic tre· wę ręknm1 i tylko nd czasu do 

h ikią. ~wo ją roz~tr?.~'gnl}Ć oiP~ed czasu sp gl!).rla z w,nrn~P~ , n11 
my<· ~iebie robimy. I jak o tym no tr11rlne zagadnienie, dać sicdzllc.vch opodal młnilz1encow, 
pom~·,Ję. to mi od ral'.u I chę(Joj wskazówki w nanre i dok~ztnf zb.rt gl11śno ny. kutuj!j.cych o &y · 
i aily przyhywa i pil n ie uwniam, cau·i u zaworlow\'m i ur,uprlnl~ tuacji w Ob inach. 
żn],y żadne zgrnbionia C7.y po_ zapaH wiedzy ro;nks i ~tcwsklej. Do hl'ietJ.icy wrhodzi lrięk· 
j1•dynki nic uJy. . • . . .. ~za ~rupa. lndv.i. W kąeiku, przy 

Przy ~.tolil,u il\~Ó~kn $711rlll ~loli> znjmują mitj~~a i ZR chwi 
- A nmhfrja spokoju też ni~ ~~ów . ~ 10. oheh~d~1 tel~. n c, co lę Rhrhae i:irzyeiszony głos je· 

daje. Nie chc·.ę prncow11e JlOl'7.t'j &1~ woknł nich d7.1e,1e. ·ir Rlysrą. dneg~ r. 11 :eh: 

Czterej miniRtrowie spraw zngr·t nicinych (od lewe,1) - Bevin, 
Wysr.Y'ń~ki, Acheson i Sch11man, rozro(l.wiaJą na przvjęciu wy. 

d.anym priez rz11d !rancuski. 

- Otw'eram mie~i~rznt! po· 
~iot17enle Ki1pitet11 Ś\'l'irtlirowe 

'!!O Browaru „:f,6dzki Zdr1i,i". 
I Srra1rnzdnnie kinnwn;kńw 
t.P~poltiw za ostatni mir. i~e. I A więc - zt:>~pól Rr.:tc;how;v 
wrg1111iznw11ł rozgr;nrk·i ~znrho· 

'we i w~rcabowo w kilku in· 

I 
uvch fa hrykRrh i Mirmnnil<'ie 
,,; rrzrr6w ' 4wirt11:eowych dla. 
11lnTwwv. 

Zr~pół pini;r·pflll!{OWV nr1lwl 2 
'1('( zr i d7.ie~i~~ trrnlngliw, 7e­

•rlił hi1Rrdnw;v znri;:~n·r.owa' ;n 

Mn mre7. i ilw~dridria wirrC­
•ów r.~"p6ł dr(lmllt:v~r.n:v. ~kla· 
in,i~cy •iP. z pi~tnn•tu o~óh, zor 
'I niznwał •ze•nRl\ri" wicrzc·6w 
nrnrow1ł •nmrdlirlnie .. W."'P~ 

Pnk1 ju" l wystawił jf) na aka· 
l'niii pirrwn,..ma:inwf'j. 
N<'.sza h{ietllca t?tni tyciem, 

eszczyń~ld 
korc~pnndc>n t 1'R liryrr.ny 

& „L(id, kicizo Zdroju" 
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Czesława Felakowska 
"!P będzie lekarzem 

Przeważn:e przez ręce ko­
biet przechodzą .sumy, wydat 
kowane na utrzymanie domu. 
Od ich umiejętnośc:, racjonal­
nego i oszczędnego prowadze­
nia gospodarstwa, zależy w 
znacznej mierze rodzaj ,i ja­
kość posiłków rodz:ny. Wiemy 
wszystkie, że nie jest to spra­
wa pro&ta. Na ogół nasze środ 
ki pieniężne są dość skromne 
i wypełnienie tych zadań na­
stręcza nieraz poważne trud­
nośc:. 

Jak wykorzystać wczasy 

„Chcę zostać lekarką. i nie cof 
nę się przed żadnym trudem, a„ 
iJy zdoh~ 6 potrzebne wykształ · 

,~ enie" - mówi stanowczym to. 
nem pracownico. Państwowy,•!! 

Zakładów Bawełnianych Nr 6 -
„mała Felakow~ka.", bo tak jl} 
nazywają towarzysze pra~y. 

Rzeczywiście - jest to mała. 
szczupła kobieta - wydaje się 
1 pozoru, że żadnej cięższej pra„ 
cy nie podoła. Jak to się stało. 
że po dziesi~eioletniej pracy w 
fabryce, postauowiła. zabra6 ~i.; 
do tak uciążliwych studiów, jak 
medycyna. „Zdaję sobie 11prawi;i 
z S) tuac,ii - ml wi zapytana -
jest ona trudniejsza, ni;i; dla ka 
żdego innego, zabierają.ccgo s : ę 
do wyższych studiów, ponieważ 
skoi1czyłan::. zaledwie szkołę po· 
wszechną i to jeszcze przed woj_ 
ną., ale pomimo to - nie cofoę 
si". chcę ~t.udiować medycyn~" . 

w Polsre przcdn'Tze~niowej lot 
wielu tysj ęcy dzieci robotr.:.i_ 
czych, którym musinła. wystar. 
ez)· ć szkoła powszechua. Za.mi• 
łowanie do jakiegoś z11 wodu, 
chę6 poświ ęcen i a. się jakiem1,, 
za.jęciu - nie miały szans reaJ.. 
zacji. Do tzkoł wyższych miały 
dostęp tylko dzieci „uprzywile. 
jowanej'' części ludności, po­
orzek•1j~c<'j mo1!etą., otwierają.t ł 
wszystkie d1zwi. 

„Jak można. bylo marzyc o 
studiowaniu medycyny, kie:iy 
nie mogłam dostać się nawet d() 
gimnazjum, aby otrzymać ko. 
nicczną. maturę" - zwierza si;i. 
A jednak nie rozstawała się z 
myślą. zostania kkarką.. Widzin.. 
la w Ul'zeczywistnieniu tych, na. 
p<l 7Ór urojonych, zamiarów 

.Jakie formy oszczędności po 
winna zastosować każda z 
nas? 

Przede wszystkim pov.innyś 
my starać się dotrzeć do bezpo 
średniego producenta, co w 
mieście nie jest łatwe. w:emy 
jednak dobrze, że istnieje tu 
wiele placówek handlu, któ­
rych zadaniem właśnie jest 
zaopatrywanie konsumenta w 
towar dobry po cenach jak 
najdostępniejszych - są to 
sklepy spóklzielcze, państwo­
we. 

Sprawunki załatwiajmy ra­
czej w jednym źródle zaku­
pu. Stała klientela zawsze le­
piej będzie obshlżona. 
Przyrządzając posHki musi­

my tej czynnośc!. poświ,cić ca 
łą uwagę. Nie wolno powodo­
wać strat, jakie wyrządza przy 
palenie potraw lub niewłaści­
we ich sporządzanie. 
P1'0duktów żywnościoWYch 
11ie powinnyśmy marnować. 
Wszelkie odpadki, resztki itp. 
winny zostać przez nas umie­
jętnie wykorzystane. Jeśli na­
sze wiadomości kucharskie są 
słabe i pomysłowość w tej 
dziedzin:e niewielka, skorzy­
stajmy z pomocy książek ku­
charskich, lub zapiszmy się na 
kursy gospodarcze, które urzą 
dzane są przez Ligę Kobiet. 
Trud i czas włożony w naukę 
gotowania na p~wno stokrot­
n:e nam się opłaci. 

Prowadząc nasz:e gosoodar­
~two pamiętajmy o jednym. 
Nie kupujmy rzeczy i produk­
tów, które nie są nam istot­
nie potrzebne. Nawet przed­
miot najtaniej nabyty, a zby­
tecz..11y jest świadectwem na­
szej rozrzutności : takie nie­
przemyślane wydatki są często 
powodem trudności pienięż­
nych. 

W prowadzeniu domu stosuj 
my nie skąpstwo, a mądrą o­
szczędność. Zapewnł to zdro­
wie i zadowolen:e bliskich, a 
nam pozwoli wybrnąć szc!e~li 
wie z trudności, jakie nastrę-

1 cza utrzymanie równowagi 
budżetu domowego. 

Za sadniczym celem wczasów jest W jw sposób należy spędzać 
wypoczynek psychiczny i fizyczny czas w okresie pobytu na wcza­
nie zaś leczenie. Jest rzeczą oczy· sach? 
wistą, że wykorzystywanie wcza· Na pierwszym miejscu postawić 

sów na kurację po której chory należy jale n.laj dlu~sze przebywa· 
winien odpocząć mi1ja się z cefam. nie na powietrzu, na wycieczkach, 
Co jednak należy robić aby nau· spacerach o !Je idzie o ludz.i osła· 
lepiej wypocząć? bionych i zmęaonych wskazane 

Wypoczynek polega na oderwa- jest ~1edzenie lub leżenie na dwo­
niu od cod"Diennego trybu życia, rze. Pamiętać zawsze należy o tym, 
na zmianie otoczenia i rodza.ju za- że z.byt długie nieruchome prze­
jęć. Dlatego też osoby, których bywanie na sloi1cu jest szkodli· 
praca wymaga stałego konta.ktu z we. 

Ze slDńca korzystać można w 
nieograniczonej iloścl jedynie bę­

dąc w ruchu. Ażeby mil& spędzić 

wczasy starać się powmniśmy o 
to, by Domy wczasów w których 
przebywamy organizowały wspól· 
ne zajęcia czy zabawy, wyciecz.ki 
w dalsze okolice itp. Prrebywając 
na wczM1ach pamiętać musimy o 
tym, by wsZoeChstronnie wypocząć, 
by w5l:ystkie nasze codzienne kło­
poty i zmartW'ienia pozostały w 
domu. Cze~ła~·a. Felakowska dzieliła 

ludźmi i nastawJerma :ia cudze ------------------------------------------
~.prawy, powJnny wybierać dla spę 
dzen.ia wczasów miejscowoścł ma 
lo uczęszczane, nie gromadzące Dziecko kolcho1u -
wczasowiczów cry kuracjuszy. Ci •••-------------·-
zaś, których codzienna praca upły-

1 

Pasza Angelina 
wa na mono.tonnych :z.a.jęciach I :-: : ~: :-< ,· .:. ~1 
pewnym odosobnieniu, okres wy· ._ - ·- ·-"'9 
poczynku winni spę<hić przy 
zwiiększonyim dopływłe wrażeń i 
konta.któw z ludźmi. Ludzie inten­
sywnej pracy umysl.owej winni w 
okres~e urlopu, uprawiać sporty, 
chodzić na wyciecz.kii, spacery, 
itp. zależnie od moż!.iJ.,•ości fuczycz 

•-:~;popu la rn iejszej książki v1 ZSRR 

nych. 
O ile w zaj ęciach naszych prze­

waża praca fizyczna wr-.,Jcazany 1esl 
w okresie wczasów odpoczynek 
fizyczny, zajęcie S:ę lekturą lub 
ćwiczenie tych grup mięśni, któ­
rych nie używa się przy codzien­
nej pracy za.wodowej . Wypoczy nek 
należy so•bie tak zorganizować . 
ażeby być moż.Jiwie mało skrępo­

wanym i nawza.jem jak najmniej 
przeszkadzać innym. Dlatego też 

na wczasach na.leożało by postarać 
się o dobór ws.półtowarzyszy w I . 
pokojach. w we'l:nośd od wieku ~iczne są nlrnznJg.ce , 11 

upodoban itp. Zw1ą.zku Radzieckim ksil}żki, 

Konferencja aktywu kobiecego 
rozpoczyna obrady w ł..odzi 

Jutro w niedzielę Liga Kobiet 
i Wydziały Kobiece Związków Za· 
wodowych zwołują w Łodzi kon­
feren.cję aktywu kobiecego, po­
święconą omówiehilu udz;ialu ko· 
biet polskich w walce o pokój po 
pn.ez zwiększoną wyd8jność pracy 

dz'ial pmewodnicząca Zarządu 

Głównego Ligi Kobiet, ob. Szta· 
ch€1'ska. Obrady konferencji to­
czyć s.lę będą w sali dawnego Te· 
atru Popularnego przy ul. Og10-
dowej (lokal świetlicowy PZPB 
Nr. 2). 

i poprawę jej jakości. W konferencji wezmą udział 

to~~~=:1~. 0°;;z~:.i:~~~;a prezyct:a zarządów kół terenowych 
Zarządu Grodzkiego Ligi Kobiet w i fabrycznych Ligi Kobiet oraz ko­
Łodzi. W konferencji weźmie u- biecy aktyw zwi.ązkowy. 

• • 

których autorami !Ił- pracowni„ 
r y fizyczni, co j est dowodem, że 
jC'dynie w ustroju ~ocjaiistyc-r;. 
nym dochodzi do pC'łuego rozw»­
ju osobowość człowieka.. Mię­
dzy tymi dziełami literackimi 
r.a pierwszy plan wybi,ia się wy. 
dana niedawno książka, :Et. „Lu. 
dzie pól kołchozowych''; autor· 
ką jej j est Pasza. Angelina. 

Spytajcie eię jakiegokolwieli: 
ezłowieka radzieckiego kim jest 
Pasz:i. Angelina. Odpowie wam, 
że ,iest to osoba zuana w całym 
kraju. Cóż zrobiła ona aby zd<l­
być sobie taki!- sławę wśród na,j_ 
1'ZeNzych mas ł 

Córka robotnika rolnego, twór 
1 ey spółdzielni produkcyjnej, od 
dziecka nauczyła się koeha6 pra· 
cę i myślc6 o społeczeństwie. 
Dzieckiem była pastuszką, póź. 
niej w kołchozie koniuchem, ma_ 
ją.c 16 la.t potrafiła. już obron.i~ 

dobro kołchozu przed sabotażem 
kułackim. 

W roku 1929 pierw~zy traktor 
pojawił się na polach Starobe· 
szcwa - wioski, w której się ;1„ 
rodzila. Już wówczas, mają.c la.t 
17, rozumiała., jak Wielkie pers 
pektywy udoskonalenia pracy 
otwiera. przed wsią maszyna.. \V 
tym czasie nawet w Związku Ra 
dzieckim kobieta n kierownicy 
traktora. była swego rodzaju re­
welacją.. 

Pasza przełamuje zasta:rzale 

Angeliny nie m1Jają. bell echa. 
Zwraca na. siebie uwagę. W ro­
ku 1934, zabiera,jąc głos na kon­
gresie aktywistów kołchozowych 
Angelina. zobowiązuje się ui.y,; . 
kac w swych ekipach po 1200 
ha orki na traktor. Ta obietniea 
została dotrzymana \V roku 1935 
- każdy traktor zaorał już 1225 
ha. ziemi Tera.z stało się ,ia.sM, 
że przy wysiłkaeh i właściwej 
organizacji pracy możliwości ru. 
bocze traktora mogą. być zna~~­
nie powiększone. Własne tlo. 
świadczenia. Angelina postana­
wia. przckaza6 innym ekipom 
traktorowym. Ośrodkiem szkole_ 
nia staje się Starobeszewo. Co­
raz więcej kobiet i dziewcząt 
szkoli się w nowym zawod?.ie. 
Wydajnoś6 pracy rośnie. W ro­
ku 193i na. jeden traktor przy_ 
pada już lil5 ha 01 ki, w roku 
następnym. tra.kto-rem noweg'> 
typu kobiety traktorzystki po. 
trafią. już zaorać 2,iOO ha ziemi. 
Dziś posta6 Paszy Angeliny jest 
Z!laną, w całym kraju, i wśród 
swych współobywateli cieszy się 

ona. wielkim szacunkiem. Otrzy. 
muje eetki listów ze wszystkich 
zaką,tk6w kraju, odpowiada na 

Zajączki - m1s1e z odpadków 

nie, zachęca swe naśladowcz.r _ 
nie, by wstępowały w jej ślady. 

:Naród radziecki wyraził jej swe 
zaufa.nie, wybierając ją. na po_ 
sła do Rady Najwyższej ZSRR. 

coś więcej, niż zdobycie pozycJi 
życiowej. 

„Robotnika. powinien leczy6 
l'obotnik" - m6wi. - „Swoje. 
mu łatwie.j j eBt opisać cierpfo. 
nia, ma się świadomość, że zro­
zumie prosty j~zyk, że - zn1.­
jąc warunki codziennego życi:i. 
- potrafi znaleź6 przyczyny, 
które ~ą. ukryte dla lekarza nie 
znającego naszy ch obyczaj c; w, 
n1tszyth mieszkań, naszych przy. 
zwyczajeń. I jeszc~e jedno - od 
dzieciństwa tyle widziałam cfrr. 
pień dookoła, że pragnęłam zro. 
bi6 wszystko, aby ich było co. 
raz mniej''. 

:Mimo pracy, mimo ciężko 
przebytej okupacji, Czesia :E'eh_ 
kowska. nie porzuciła. myśli zo­
stania. lekarką. i oto, po wielu 
latach jest na drodze do osią.~. 
nięcia tego celu. Po złożeniu eg­
zaminu wstępnego na. kurs przy. 
gotowawcz:v do wyższych stu_ 
diów, przerobi konieczny mate 
riał teoretyczny. J eżcli opanujd 
go dobrze - będzie mogła bez 
przeszkód zabrać się do medy. 
cyny. 

Ob. Felakowska jest najlepszej 
myśli. Ma wiele zapału i Lh 'Je 
zdaje sobie spra'l\·ę z trudnośc4 
postanawia vrytęży6 wszystkh 
siły, aby opanować koniecz,1e 
wia'1.omości. Jest dopiero 11 pro_ 
gu długiej drogi, która prow:i.. 
dzi ją do szczytnego zawodu. 

Jeszcze &poro lat upłynie, nim 
ambitna ta robotnica stanie się 
lekarzem, ale będzie nim. S ia 
jest tu już mrzonką, przestal() 
być niedościgłym marzemem nie 
tylko dla. niej, ale dla. w1:1zy.;t„ 
~~ ludzi pracy. (es) 

Jak wywabiać plamy 

Jak „Wólczanka" przystąpiła do wyrobu zabawek 

Książka. Paszy Ang(}liny po­

kazuje nam, że los jej autora 
nie jest wypadkiem odosobnio. 

opory i s'll· ą. pracą. pokazuje, że 
w tym zawodzit' kobieta potrafi 
dorówna6 mężczyźnie. W koł­
chozie organizuje ekipy trakto­
rzystek i kieruje ich pracą.. W 
1933 roku te pierwsze kobiece 
brygady traktorowe wykouu· nym, a.le rezultatem typowegu 

świeże plamy atramentowe zui 
kną. po zamoczeniu tkaniny w 
rozczynie kwasku cytrynowego. 
(łyżeczkę na. szklankę wody). 
Po tym zabiegu materiał należy 
starannie w kilku wodach wy­
płukać. Plamy atramentowe zni 
kną. także jeśli materiał a.trameu 
teru zaplamiQlly zanurzymy w ro 
ztworze kwasu l!Olnego rozpus;.,­
czonego w 10-ciu częSciach Vi()· 

dy • 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego przy ulicy Wól­
czańskiej 50 (dawna Fabryka 
Konfekcyjna Nr 2) rozpoczęły 
produkcję „.zabawek. Tak, naj 
prawdziwszych zabawek dZ:e­
cinnych: lalek, słoni, małpek 
i innych ,.cudów", wywołują­
cych później uśmiech radości 
i zachwytu na dlliec:ęcych twa 
rzyczkach. 

Trzeba jednak opowiedzieć 
wszystko od początku. Pew­
nego dnia „wpadliśmy" do 
Łódzkich Zakładów Przemy­
słu Odtieżowego dla załatwie­
n:a jakiejś sprawy d byliśmy 
właśnie w gabinecie dyre­
ktora, kiedy weszła jedna z ro 
botnic. meldując: - Towarzy 
szu dyrektorze, nasze zabawki 
są już gotowe. Udały nam się. 

- Jakie zabawk!i? - za:nte 
resowaliśmy się. 

- A widzicie, towarzyszko, 
my tu robimy zabawki dZ:e­
cinne z odpadków, jakie pozo 
stają nam w krojowni. JeśH 
Was to interesuje, możecie o­
bejrzeć. 

Po.szliśmy w'.ęc z tow. Deny 
sową, - kierowniczką nowo~ 
utworzonego dmału produkcji, 
oraz przewodniczącą przyfa­
brycznego Koła Ligi Kobiet, 
- do sali, gdZ:e wyrabiane są 
owe zabawki. 

W dużej sali nad stołami pil 
nie pracują robotnice. Niektó­
re z n'.ch szyją, inne wykań­
czają, inne znów segregują go 
towe już zabawki. Na sto­
łach piętrzą się lalki, m1S1e 
pluszowe, zebry, pomysłowo 

, "1Ykonane ze skrawków ma-

teriału w paski, i cała masa 
.:.nnych zwierzaków. 

Wszystkie te przedmioty wy 
konuje się z niewielkdch 
skrawków materiału, pozosta­
jących jako odpadki z krojo­
wni. 

Najm!l'iejszy strzępek znaj­
duje tu za11tosowan::e. Zabaw­
ki są oryginalne, pomysłowe, 
ładnie wykończone. 

- Kto pierwszy wpadł na 
pomysł takiego wykorzysta­
nia odpadków? pytamy 
tow. Denysową. 

- Widzicie, towarzyszko, u­
kończyłam już 3 lata temu 
kurs zabawkarski Vgi Kobiet. 
Kiedy się o tym dowiedziała 
nasza Dyrekcja, zaproponowa- I 
no mi utworzenie tego działu 
u nas w fabryce. 

padlcl, z których rob'.my za­
bawld, właściwie do niczego 
się nie nadają. 
Sądzimy, że zabawki tow. 

Denysowej zdobędą sobie po­
wodzenie i szczerze jej tego 
życzymy. 

Sylwina Wą.9ak6wna 

- A kto rysuje projekty za 
ba wek? j · 

- To wszystko wykonuje 
tow. Denysowa - wtrąca się 
do rozmowy jedna z robotn1c, 
która przyn:osła właś!l'ie do 
obejrzenia wykończonego 
przed chw:llą zajączka. Dziś przedstawiamy naszym 

- Czy dobrze zrobiony, to- czytelniczkom wzory ubiorów 
warzyszko? plażowych, sukienki letniej. 

Kierowniczka obrzuca za- pajacyka dziecięcego oraz swe 
bawkę spojrzeniem fachowca terka. 
i stwierdza: - Oczy żle osa- Na wczasy i na słońce nie­
dzone. Trzeba spruć, przecież zbędne jest po&iadanie stroju 
zając ma oczy zupełnie :na- plażowego. Sporządzić go mo­
czej położone. żemy z barwnego kretonu szy 

ją. plan w 129 procenta.eh, w ro_ awansu społecznego w kraju so_ 
ku następnym podnoszą SW!} wy_ cjalizm!L 
dajnoś~, plan wykonany w !9! Angelina. pisze w swej ksią.ż-
procentach. . 

J k t · k kl • ce: „Rosnę razem z moim kra... a ·o nczes mcz a. e py ..... n-

1

. . . " , 
gelina. sama zaorała w tym cza.. Jem l. z moim narodem - i to 
sie 900 hektarów. Te sukcesy jest bezwzględnie prawda. • 

kienka jest prosta w kroju, a 
tym samym łatwa do uszycia 
nawet w domu. 

Opalacz jest niezbędną czę­
ścią garderoby małych dz.!eci. 
Wdz!ęczny model tego stroju 
składający się z majteczek i 
napierśnika widzimy na zała­
czonvm rvsunk"U. 

• Plamy z wina wywabia. się 
ruaczają.c poplamioną tkaninę we 
wrzącym mleku. Po tym za.biegu 
materiał należy płuka.-0 k.ilk&kro 
tnie. --

- Tak bardzo chciałabym, jąc z tej samej tkaniny szorty, 
żeby moje zabawki miały po- opalacz, spódnicę zapinaną na 
wodzenie w sprzedaży. Zyska- guzik!, a nawet bluzkę. Na zaj 
laby przecież na tym fabry- łączonym rysunku przedsta­
ka. I mój skromny wysiłek I wiamy jedną z tcikich kilku­
złączyłby się z. ogólnJ'.m pła- częśc!owych kombinacji plażo , ··.· 
nem oszczedzarua. litdvz te od- wych. :::'i<l\:. 

Mimo, iż jesteśmy w pełni 
lata, nadal n:eodzowną część 
garderoby stanowi wełniany 
sweterek. Ładny fason bTu­
zeczki wełnianej widZ.:my na 
załączonym rysunku. Taką 
bluzkę wykonamy ściegiem 
ryżowym. Na jej sporządzenie 

'potrzeba 35 dlat wełny. 
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• yo· a Parti• 
1
• hudowli ZOR_n pier"·sza nara- robót. wy1>opy pod funrlam~n:y. prz~·~pir~1enia tempa rob6t. ~f.i. 

da tPrhnirrn11 i odprn"l'<"ll, w kt ,\- ma 7.CJR już po"a 8ohą. ni_,. jPdtrnk poważne rn~trzrż~­
rej w?.i<;li n•lziRl ruhotnfry, pr1.0- 87.<'Zl'~<llowo omawiano pl:i.:ty ni>\ do ~po<obu ji>j, pr7"p~o""R­ C zyte!nicy nasi zwracają uwagę ... Uwaga.I Profesoi:owie, asystenci, 

pracownicy administracyjni i 
studenci SGH - członkowie Pod 
stawowej Organizacji Partyjuej 
przy SGH! 

dowr>iry prar.>. kicrownirtwo 1111 pr1.ynło4r. z uwzgli:dni!'nieu d7enia. :-:\prawy refrrow~li dy_ 
tPC•lrninnr, !l~·rek<'ja l'Rń<two- mogęr~·ch na"tąpić trud!IOŚl:l. rektorzy, i11ży11i ~ rowie i mi.i· 
w~·c·h Pn1>cl•ię11ior~tw Budo..-la- Rohotni<'7.!I f,ódź czeka na miP- strowie. Xatomiast żndrn 7 ro-
11;n-h oraz przl'rl~tawieil'lP drle- ,zkania i dlatego nie można do- botnikón• niE> zabierał c;!ol'u. A 
j!!l\nry ZRkł2'111 OsiPdli Rohotr.i_ pu~i·icl. hy na~tąpił~- jakir~ novre nkoda, bo robotnicy nieraz le · 
czyrh w 1.nrtii. przerw~· w prncy. ZPhri>ni pMt'l_ piej, niż kierownictwo widzą 

DL-A CZEGO? 

:Ka naradzie omówiono bil~11" nowili doło:b·ć wsz1>lkich stnr'.l,\. gdzie tkwią ~raki. 
bę<lą ilotyrhczas w_,·konan~·rh pm•, hy nir za;ic~ć zaufania liiii.:_ :Może nafitępna narnrfa, kforn 

w ~olJotę dnia z.; bm. odh~­
dzie ~ię 1:ehraniP Pod•tawowt>j 
Organizacji Party,in\·j. 

Prz•d przc~ilo rokif'm - pibT.e ob. Z. S. mieszkaniec ulicy 
f"l1. ~arola ~\\ierrzew~kir~o - prz}lączono nlł'Z'J. ulirę do •irci 
knnalizaryjnej. <:ó:i: jednak z te:ro, i;koro w dal.'z)m ri~,:11 don1y 
ni<' •?, 'kanalizowane i nie'>amO\dty zadurh unosi się t1Rd ulirą 
zntl'H\' ając po\'. i~tr7<-„.". N11. zrhraniu "'·dawane 

legitymacje partyj.ne. 1-tóry, niestety, nie prll!td:itawi:i kiej klR~~- robotniczej i nadr'.l- winna się ońh~·ć "'" nPjbliŻf7.•-.1 
si~ i:byt pomyAlnie .. 1:tk jni. ra. hi~ rtotyc·hrn~owe opóźnieni:i. cz:il'iP, przyniesie poprawę i p<>d 

•hldencl •i C7.yteluir~· ....-iedz~. l'traeono R~dzir to możli""e tylko prty t~·m wz~lędcm. Bel. 

}11ki mfr1ło cel sk,mali:orl'Onic ulicy FPn. Karoln Ś!!'iPrczerr.<i:foso. 
f>pz pr:,łr;c:enin <lomńic do "ieci kmralizacvjnej? /\fie .<zkońcr tej 
11/ir · riPs:y/i się 11r:cd rokiem, a l!'rn: znów .<ię 1tuzrt1dq .... 

zbyt doio r~~1. wprowadzPniu nowe~o sy~tem11 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~-

Obr<."nie jfdua.lt roiiota Tll~7.:-- hudownirtwa. - ~t.emu taśmo- J k d . , . d . 1 n 
UW AGA! P'Zl'll-owcy 
Wydz. Pr;iwa. 

Dtiś dn. 25 bm. o god:r:. 19-tl?'j 
adbędtie .·ę w świetlicy ZAMP-u 
ut Piotritow•\;:a 4!l uroczyste roz­
dan~ legitymacji. 

ła napT7.cld. C<>ntralR 7.0R iio· wego, dziPki ktilrfmu zo•t11h· O· a spo ZlC nie zie o. -, 
•tarczyla jni. pntnel111~·ch ry· ~t!łtnio ~hit.-. w~zy~tkie r<'kor_ ~ "'r. 41 
~nnk61\- i nt'ożn11 n11.rr~v:ie p1>łną a: murar"kie. lnteresu1·ące wycieczki Towarz'll1stwa Krajoznawczego 

Obecno~ć obawi4zlrowa. parę. pny~iąpif no prar. ~aj_ , 
.Już w mijhliż,z.nh df1iach 7o- W <lniu jntrzpjsz~-n1 jedzio~my nie pnr„1r:r. wyhralihyfo1y si~ ua zło~~ 1.imno i de~7.tz. „łtlllllllllllUn1111ttUUUllUltłllUllUUłlłffltłllUlłflllllUtUllłlłtllłHłllllllllllllllłUUUUllłłtłl1tlU 

Rekord Hadrysia ka 
'J,$j.,.. 

.· -;ę~ 

.'+·" 

Jak już donosiliśmy w dniu wczorajszym, trójka murar­
ska ob. Hadryslaka pobfla rekord krajowy budowlany -
układając w ciągu 8-godzfnnego dnia pracy 21.200 cegieł. 

Na zdjęciu widzimy początek roboty - praca idzie rów­
no, bez zbytecznego pośpleełm. 

Jest już godzina 10-ta rano. Fundament gmachu Central­
nego 7At-u,du Przemysłu Paplernl~go przy ul. Zachodniej 
Nr 56-58 - poczyna rosnąć z minuty na mlmrtę. Podział 
pr~cy daje doskonałe wyniki. Wapno - regla. - wapno -
ecgh - co minutę wyżej I wyżej. 

PAl'ilSTWOWA 

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA W ł.ODZI 

Jodaje ' do wiadomości, ie wplsy na I·s:r:y rok studiów odby· 
waJą się do 30 czerwca. 

Uczelnla przygolowuje nau czyolell do szkoły 11-lełnlej: pa:o­
nlstów, historyków, nauczy cieli Ję:r:yka rosyjskiego, matema­
tyków, fl~yków, chemików, przyrodników, geografów. 

Studenci nlezamotnł korzys i• r Internatu I 1lYJ1endlt1m. 

Zgłoszenia prz,·jmuje S~kre t~rial: Lódź, Al. K'lściusz;',ci 21 w 

godz. 10 - 13-ej 1078 

~tanie zorganizo„•.-any- pierwszy 11 11. wyeierzk~', 7.0rganizowan~ na zamiPj•ką w~·.:ieezkę (zamirj- 'l'o nie. Po„;rtnj<'my RohiP ~tra 
w Lodr.:1 resp6ł ta.§mowy. Po1.q pruz Pol~lde 'l'owarz.ntwo Kra _ skie trnmwaje są do 30 wr1.cśnia eone dni, gd.'· hę<lzi(I ładni~. 
tym 7ainirjowan~' zo~tanie rnc11 joznR'l\"C7.f! i Tatrz11ń~kie. Zlii1"1 ·- o polo"''.' Htń~zP, jr~l i w~·jrżd7.a- Tymrza~crn ezr kamy n11 por.n • 

• '"l'Ólmwodnict'l\a ;mir,-, którP- ka o O-tej rnno prz~· · phir11 \\"ol m~· prz.rrl !l_tą rano), a tu j:ik d~ ... i i•l7.irmy dCl k in n 1 11\'I". 
!!O dotytlteza~ na !indowi!' nic no~ci 1 pr7.i>rl Archiw um )liPj_ -----

· !1."10. ~kim. CPI wyciN•zki - L111n. w trosce o n1•emow•.·ota Wob!'~ tPgo, 7.e ~t.an 7.:ttrnrl- mi1~r„k. Cóż eirkll...-Pf!O moi; 111 ~~ 
ni!'nia w hu!lovrnictwie ma ~ zro zohnrzy~ w Lutomit'r>< 1,u. - 7.R· 
f!U)~ w n:1jhli7.Hym na~ie pr7..1'_ l'.'"tR n:tpC'WllO nirjNl <' rt 7. na - Chrońmy dzieci pr%~ bieg·v~kq 
,zło tn~·krotnie, napływa i- :~Il~ •7.yrh C1ytelników. NiPzw~•kle niebezpieczną. cho_ , ,., .. n,.-~o·-·~··. 
h~ 1lą. w prZPważnrj wirks7.08•1 Otóż można. x~ <'ntE'lltarzY- rohą \Yil'ku niemowlęrcgo są wy. J '' 

rohot11ir.> niewyk1rnlifikow:rni , ~ku knltur.v prapobkiPj z XL~.1 't~pujr~ <·e latem hirgu11ki. Bil' I 
któr.zy .ie•zcze 7. rohotAmi !111- wil'ku w Lntomi"r~ku pro,,a ,l1.i ;::uul;i Jr.tnie u mal.nb dzieci "Il 

' ,~" ·· . 
· dowlan~·mi nir mi<'li okazji ,;„ prnre w~·kop;iliskowe ~Ii<'.i ~ ki<' prz('ważnie w~·nikiem zatnwin 
1Nk 11n 1'. pOStznO'Wiono zorgant- Muz<·um Pr<'history('ztw. z WY l'oharmo1..-1'go oraz <'pid<>mii roi. 
zować tych świeżych pracowni- 11iknmi tych prae • prng 11 ie 11;; noszonrj pr1.ez much.'·· ,Jp,t fak. 
ków W brygady, z których każ_ wlafoie 7.Rporna~ Pohkie Tow<1_ trm ~twiPrdzonnn. :i:e ~kuthiem 
da. będzie mia.la. po jednym lub rzy~two Krajou1a"·c·1.e. na~ilrnia ehoró.IJ pr1rwo<ln pn 
dwóch opielnmów spoAród wyróż W programie wyr ic>c·zki prze'- karntO\IPg-o w okrr•iP lnta wzn_ 
niaJłcych się i do~adC%onych wiilzittne jr•t r1\.,.· nirż zwip.Jze- .<ta śrni„11„Jno:i.' 1ii1•mo1r 1:)1. 
już robotników. nie pohli,kiego Ka zimiprza •1>1d 

Ali~· m(w •k11trc•7ro i(' \\" r. h. 
pr>.f'1·imhinlać. q1idt>mii hi \·~11-
n<'k w Lo<lzi. W\'!l7.ial Z<lrun·i:i 
Zarz~cl·1 :l\[iej,kie;.:o pocz~·:iił 
stnrn11n(' prz:·i;otowania do prze 
ciwakcji. Przr~zkolono lrkarzy. 

Wkrótrr rozpocr.oę ~ię J'lr:l<'" 
instalnr~ jne. Cola. dzielr.fra l>ę­
<17.iP ~knnnlizow;.na i otrz,·m:i 
wod~ z wodoci~ów miPj~ki~ h. 
Rudu.ie ftię kilka. kotłowni ill'l 
centralnl'go <>gr~w11nia. Wszy,; t­
kie bloki hęrlę. '\ll'Ypo811.ŻOnł' w· fa 
7.iPnki, ~Rz i inne nowocT.e•nĆ 
nrząilzE'nill. Ważne jest wir;>r. 
zh11ri11011izowau iE> roh6t in~ta la-
1•yjn~·rh :r. lmrlowlan:·mi talt, Rhv 
nie w_vnikJfl. pc~i.nid .ko11ieM,noŚć 
1•zy1 ~ i1•11ia nit>~porlzirl":\n;<·rh po· 
pr11wC'k. l"nrl tymi «prawami 
•·Ym\ u(, l>rdzil' ki<'rownictwo rc>­
hót. 

Prud ,.,.„kona.wc1tmi. hudowv 
JIOftllwiono. jR ko jeden z najhli:( 
~z;>ch Cf'lów, wykoikzenie w sta. 
nie rurowym n& dned 16 wrześ­
nia. br. pi~lu bloków, ozn&ez.,_. 
nych w planach osiedl& numen­
mi 1, 2, 3, 3a. i 4. Ma.my na._ 
clzieJt. to cel ten zost&nle otąg­
nięty. 

Pierws1.a. narada w ZOR-ze po_ 
winna.. przynieść pozytywne v.·y_ 

W dniu dziAiej..<;a;ym dy7.'1.tni.J11 na 
stępuj11ce apteki: 

Da.szy#!tk!ego 19 - Boj.a.rs'lti, Wól· 
czańska 37 - Cymer, Piotrkowska 
225 - Apteka Społeczna 51, Zgier 
ska 146 - Niewiarows.ka, Nowotki 
t2 - Pa wlu](,iE!'W'ic::r:, B1'%1eZińska 56 
Traw1cowska, Dąbrowska 24-b -
Uniesr.kowski. 

Xrrem. " ':•(·irezkowirze opla1•·1 
t:·lko pr1ejnzd tramwajrm - ­
zwiedzanie bezpłatne. W eelu 
uclzit>lania ohjaśnień pojerlzi~ 
~pe.~jnlny przewod 11 ik. 

Na. poranlci lcinowe nie tr.&()ho Z11pew11iono kuchnion:; mlC'rz1n:rn 
ehyha Rpe~.ialnie urhęcać, !!d,vi odpowi•'ilnie środki do :<po1.';1,ą· 
nie~zcególne v.·a.runki atmoof"· dzania leczniczvd1 mies7.llH<'k. 
ryczne ~klania,ię. nai< do ~pr;>dzl'_ Przygotowano ~biornię mlek'l 
nia WO!Hl'go CZB~~ W kinie, !. kohiP«<'gO (Io 7.WiC,'kSZO!ICj pracy. 
braku rnn~·ch letmch rozrywC'k. Do ily•pozycji clzieci chornh 

- __ .\eh, ta po.,:od:1.! Kiedy n~-1 przy<t.ykąwano oilpowiPrlnie ·zn_ 
reszcie hi:1lzie ładnie~ - Ch~t- pa~;v rnlrka 'P''M7kowa11r;.:o i ry 

Na!izo an1'ieta 

Jak zorganizować 
wczasy niedzielne 7 

• 
Gazownia zaprasza 

Od towarr.y~zy z Gazowni LódzkiPj otrzymaliimy list - zapro· 
s~t"niP, skierowane do robotników łódzkich. 

W liście tym czytamy: 
„Zapra~znmy was do siehie, 7." łaR>.na w te dni wolne od pra­

cy, kiedy po;?ncla nie dopimje. Poksżemy Wam, jak pracujemy, 
ile tn1<lu wkładamy w to, by miasto nasze zaopatrzyć w gaz. Zo· 
ha<'Zlrie eami "!zy~tko od chwili pow~tanie gam świetlnrgo do 
momentu flo11row11.clr.rnie p;o do rur, a ~tamt~d do mieszkań. Damy 
Wam przPworlnika-fachowca, któn h('1fail" udzi!'lal wyjaśnirń. 

Czekamy wirr n11. 7.l!:łn~r.<'nia. Wy~tarr?.J•, zawiailomić na~ o je­
drn dY-i~ń prr.rd wi7.ytą hyfo1y mogli "ftzystko odpowiednio pny· 
gotowRt'. 

W imieniu 7.ało1ti Gn1.0wni łJódzkiej 

rrL. BA.TORY 
Il selcretarz Orgnni:;acji Pod.<tmt·owPj PZPR 

> ł,; • ) 

~"'~/ ;, :-_ 
:, .• , „.~:.· ~~~ () .., ... ~ ~~ , ~~ 

//~·w{Ęł ~\~-• . ,w'~: 
\· ,, x. ...... : ...... ~ ~ ~~ ~ . .( . .:-

~"- r"- .·. "' „, r · .""„ - . :,.1/);S· 
· :1 ,~s~;:>: ,5,{·_ ·~ 

Ż.U. ·'fnt l\ t. l\t tt I 'I · ••), •ł t l '•~j 
Y.:1oh~Nw11.i~ pit·r"·~zn ohjawy 
choroby (wymioty. n11dkie sto!. 
ee) TI"innv natvrhmiast. skiero­
wnć ~i~ z ~iemo~"1P,cirm do 1Pka­
r7a. Knrarję bowiPm skutPcz· 
nq. można przepro'l'l"1tilzn~ jedynie 
1...-rdlng w.,kaznń ](okarza. Ośroil 
ki Opieki nad ł.l:itk:} i Dzi1>c: 
kirrn ~y~ponui~ , udpo'l\"irdnir.l 
pro1.lnktf'm . lec';mirzy-m. Tutaj 
1 :1 he_ otrzymać możnn. • reCl'jłf Q 
11:1 p(>k:irm kohiE'cy, który jest 
mrza~t:rrion;-·m lrkiem we '"zel 
kirh pr::ypadln~ciarh żołąrlko· 
wyrh n niemol\·ląt.. 

Po7.a. zorganizowaniem odpO'­
wirdniej znpol>irgawczrj opieki 
otw11rt<',i, Znr7ąd Jl.fir>j~ki po. 
więh?.ył ilość łóżek w S7pitalach 
rl7.irrirc·ych o 80 mie.i~r. 

Dzięki tvm wszwtkim 
gotowa11io~ imnie,jsT.ynty 
h~ nporl!'mii letnich w~ród 

przy· 
gro i_ 
dzie. 

ri. 

Oe-roszenia 
ZGUBIONO IPgit. 
:.".NP 

Grn7.R. 

drobne 
członkowską 

- Wale~:<ln 
703R 

PANSTWOWE Liceum Drngislow· 
skie Nowolld 10.5 pr1yjmujfl zapi­
sy uczniów na T rok Uc~urrt. In­
fnrrM r.i <' nil mi<1j"'' IJ 7fl57 

SKRADZIONO ksiązeczkc llbP.zp;<> 
czalni Spoi. lP.git. PZPR 7,w. Zaw. 
R~czyń,kR Genowpfa. 7<'60 

W dniu 22 czerwca 1949 roku zmarł po dht­
itich i ciężkich cierpi eniach l{ier. Personalny 
Państwowych Zakład ów Przyborów Tkackich i 
W~·robów Metalowych 'w Łodzi. 

PRENUMERATĘ 
na medyczne czasopisma radzieckie 

j. P· 

JOZEF GORDON 
pneżywszy lat <ł5 

W Zmarłym tracim y nieodżałowanego kolegę 
i zdolnego pracownik a. 
Tą drogą składają s troskanej rodzinie najser­

deczniejsze wyrazy w spółczucia 
D:•rckcja Przemysłu Artykułów Tkanin Tech­

nicznych. 
Pracownicy PZPT i WM. 

Członkowie PZPR. 
Rada Zakładowa 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu %5 czerw 
ca 1949 r. o godz. 16-ej z domu żałoby Łódź, 
uJ. Płocka 4. 1083 

Potrzebni natychmiast 

BRUKARZE I LASTRIKAłZB na dobrych wamnkach do robót 
w Warszawie trasa „w - Z". 

Przejazd będzie opłacony. Kwabety, stolówk:ll Itp . na mlej 
~ctt w Warszaw'ie zapewni.o 11e, oraz potrzebni robotnicy nie­
wykwalifikowani na mlelscu w ł.od:r:I. 

Zglosz<'!nia przyjm u ie Wydział Personalny Państwowych 
Prl'X!d,ic;bior.tw Budowlnnych Zj<'!dnocZf'nie Lódzkie, Sienkiewi 
era 61. 1084 

Akuszerstwo i ginekologia 
Archiw patalogicz.eskoj anatomii 
W1est.nilc Akademii miedicińskich nauk 
Wiestnik wien~rologii i r.liermatologii 
Wiestnik olorinolaringoloqil 
Wie•tnik ofta!mologil 
Wiestnilc chirurgii imieni Gri„kowa 
Woprosy niejroch!rurgil 
Woprosy piediatrłi I ochrany mstj~. 

stwa I did„twa 
Gig lena i sanitaria 
Żurnal obszczej biologii 
KlinicU!skaja miedicina 
Miedicinskaja slestra 
Miedicińskij rabotnik 
Milcrobiołogia 

Niewropatologia i psi<:hlalri~ 
Piedlatria 
Problemy tubierkuleza 
Sowietskaja miedlcina 
Stomatologia 
SowiPtskoje :zdrawoochranlenie 
Tier11piewUczt>skiJ 11rch11w 
Fieldszer i akuszerk~ 
Fizjologiczes~dj żurnal lm!en.! Sieczeno-

rlwumiesięcznlk 

„ 
m~sięcznilc 

dwumiesięanik 
miesię~k 

tygodnik 
i :-umiesh;c:r:nik 

„ 
m~si<!lC?:n·filt 
kwartalnik 

dwumiesięcznik 

m iesi ęcznik 

wa dwumleslęernik 
Chirurgia m! e s 1 ~c?:ni~ 

1 

przyjmują: Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki-Warszawa,Bagatela 14 

i Oddziały: LÓDŻ - Piotrkowska 98 
§ WROCł.A W - al. gen, ~wlerczewskie30 89. „ orai ws?ystkle Delegatury I Oddziały RSW „Prasa". 
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WO,Tf.KA POJ,SKJEGO 
r. L'.H!;:1, ni. Jr.racza '2.7 ~~~~~~:l!:m"'1Jlll~ft'g ......... „„ ............. _____ ~!!!!!ll!!lm!Rlm9'!~!1'111'!--11'11!111 ....... _.!!!l!llll!!ll!!!!!!l------.... ~!!lil!"lll!al~~~ 

Il-i& '' ~·"IL. I !l. Li - rlran1.1r 
~!·kfi•n•a <Ynrk1r.:::o „.·jl d!ll.?'' 
l". n:!iy,;eru f.po11a i:'.i1·hillPia. 

,: TilATR KAMERALNY 
0;:1§ o g. lfl.1;) „~ZCZYULI 

ZAL!..I:K" - <.>. R :-ihaTI"a. 

Tylko dobro boksu łódzkiego ;oa-1vsiecznv p1fkarz "" Polsce 

powinno być glównvm celem dzisiejszych obrad walnego 
zgromadzc::nia łódzkich pięśc1orzv 

•' 

TEATR T"OWSZECHN"Y 
11 J,i~t(lpada 21, 

Cot!zi~nniP u gudz . Hl 15 ko 
media GahriPli ZapolskH'.1 „.\!o­
ralno.~(\ pani D11ł~kiej· • 2'. udzir•­
łew .Jadwtg1 Chiljnn.·kie.1. 

LETNl TEATR „OSA' • 
Plotrkow~ka fl4. 

Ootiz. 19.30 - „J~dzła wdo"a" 

„LUTNIA'' 
Piotrko-;vska 243 

Godzina 19.J 5 - „Dr.-.ony z 
Corneville' •. 

D z'?ia.l V: l~kaln v:ła.onym przy 11lic;1 Flotr!o:nw~J11eJ Nr f\7, 

Olib'3d~10 >l~ dcrocr:ne wa ln :::ebrani'I L5clzl•i'-'gn Okrę:!o. 
weg'J ~-vią.:i:lm EokEcr~!ti~go, k t"ry o]>ok z-,.-iFk•t pir;~rl!kiei~'l 
pc~1;ida w Lod?.i miJchlubnizj :;~ą chrb~ prze~;;loa<J ql-Ortowr.. 
Jakim brło pi~Arfar~~(I ';';' Łodzi ,.-y;;tr.r~zy nr~yponmirf. Fo. 
hi'l n~.Z'T."iska t?J~ich m1•tr:5•,• pięli~ • .l°"k Konnzew;;J;i, Chrnic 
lcw,ki. Fb'.róki c:-.y W7ź'1i~k iewk:, kMr:y s~~roko rozsł~. 
·mlt i!!ll~ łM:i:klego pi'ljci?r c.t"\"a nawet ;;~ gr;mir:i.. dr j'tC mn 

tym rnr..i:;m j::.k nr.jl~n~z'.l śWJ. ad~ci;>t'O i w;;v:nlc~nj'lc odpcw1~. 
dni prns~lż 11 całej Pcl"c::. • 

.L~d7. ohPk Pornn11ia h.'',ln. ~.la_ 'i rndn~ w l'.nd;i z nirEPnt\ h11.nym 
O(·n<.1r, I ol~bk~ llr\Pr~o l' ~$"l:1L r.pro•t ro111111c·hem i •'JlPrgi~. no 
-'ihrn. 'fnt;:'j, n· p1·::rci-.;,icń·'t"fr 1 r~hnTI"ic 1•:>wra•.ali strnv "ntr_ 
110 F"„:-:nanla. kti'•n: hnłtin~;~~ rr~1i '-"'3ł'li'"'a Hir'li t''łnrlzipż, z 

pr:r-~l ~~7.yt:1t!d11t ~zi~o!P. tV"t:i··~·„ 1 pr r 0 11:-iiri~ roi1otnir'~~ c!1. ~iło. 
~l;1r.J, oprirt 0 

•• i '.> '1'-,~F•tl 'ł, terl~11. I. 0

"Ż. rn11•:n!ri jnrli1nk 11'1\'po·r.n.< 
kę - rrnl :111 F'•(' p1rpn1 ,.f11,1t 0 - ! ,IC ;• ZP m1ł',1•rp, >1nr,z~· m, mn,n 
r>~''. kt•ir;~· fr nirrfpl•·k1rj r;".Y r;.111 \\i~kszą rntyn<' i IC'p~"! 

1 

... ;:!0(1•i ~tali r-ir 11n.i::nr~"r".i nklriit "'t.kn!ę. ~·; 1 lflnrl<n\· 1::;\rniolj :-.ta· 
kiwA11i nR rinc::~r}1 rurrlp'".i~~;,.11, J rl._\' nd 1 r7«1ffir i. <1nnr'•ki ~turc:l'.V_ 
Lridź. jc~li •·h11•L'.i o "k'acl rlo In i'11 ~il. przq·i~·!ali te tlun;,., 

ADRIA - „Wielk~ nn;:rorla" - llR<71';:•1 pir•,·iar~lwR. rn~ l•ndrij k1•in• 1jr<lnalv ~ 0 1,ir pi••cia;. 
~odz. 16, 111. ::?fl.~O :-- lilru do.

1

1drk'z'· nl l'M1111nia.. · .s t~u za1~z po ·wojnir. z ;.h-r.il:i 

z.wolony od lat. H J'o "ojniP lonl,• pnt·;~ł fi~ o•l· -..;dy ,irdn.ik «•<'z~li ]'Orn~!~ „tt.~·-
l'lALTYK - „lll1ra G1,rniun-1 - •':"(~,;,' ~t~rzy mi'I rz11l'!·jp, 7R· 

' 1c IR ·1n "'I ł l d w.- ;c:gaF,.se_.11WtwCSJM•O ce MAJllM' . . I 
QrJ'i.Z. '='• „, , .... 1 m 07~VC> 1ntf'ri•11n Pfllf' "'k"l,Jll pn('n:JrJ 

I No<7. noro(inrk 1_, ny od at 12. lll> lrf. i en i!""~Z<' rn1·zQły 111111•z-

BAJKA - ,,;\luz~·ka i miloM"' Zesnoły p::<~r.y ,„,~,< ,j~ \T slly<·h J'rR<:~rh 11i~-
godz. 11:\, 20 - film dozwolo_ ;,- 1.,._ l;t1ire klul•y. Ż·'ru.i111·<! na ~Jo~_ 

ny od Int. 14 w „Ko'och Spo1towych" 1',"< h unn islrn<"h, Bok.• l'lll i!jl w 
(lJ)1'..'>JA - Prngrnm aklunluo r,o!'fzi f'•><h1pad:11: u:rn I'! Ul"'ll'ti-

7 
Pra. ce K0la Sportowe\'<> orll>)'Wll· zai·_,.,1·11 ir. ., 

~:i Kfdj . i Zaqr. Nr. 2 - g.>clt h h z 
11. 12,15, lJ.30

1 
16.30, 17 45, 18 ą c:::~ w q:t•TJac. ?wn:)'t:..... ~;~o· 

1 

\Y o,·tat11irt1 r,k,l'~in .f~ł1cLt.ki 
t!J.15, 20. laml ~ iloid i rodr.011u ~·P"'P". o.·, UkrP·:·nwv z\,·irt;,„k Ho!;.spr;00ki 

d•.)cyci~JFł \\'7~~""dV orryau ~~r·y1n"' . \ . · . ( 

firn „ godz. l"i, 18, 20. ·si,\a, •pr?~tn 1 pnvhnry .ld·n' '.L111i>"·.11 <•r;.r:1111'01\a111;~ ll'l<'~k1t:h 
llrl, (dla )l11od7.) „Za Wami P.Jjdą , l>\:?P w.;r11 n:.-i lrr~n·· ' :r,.,i111Zll1'".' 11

.
1.r. "h1'ZllJP 7· 1 •·:'.Y;.!>'•~\\~ł_ ~ 

hJl'ZA - ,;Kuli~~· ringu" - je,t, ż„ 7;:,.,.,ól <lla pPwnyrh riy'· 1n_ipr•'I. 11 na,, w Lodzi, r:dyz fllP 

godz:. lS, ~n - film tlozwolo· r.yplin 5 porl'>wy:~h rnn>i hvć jrrl r111nł .ku !1•m11 '."lpuwird11id1 1'-~­
ny od lat 14 nororlny pod ":tql~d""' plr:i ''"' r1111.knw (1Y p1>'nn•7.,n11 rzi;-dz1P 

POLONIA - „ Ulica Granic71a „ 
qodz. 15 30, 18, 20.30 - film 
dozwolony nd lat 12. 

PRZ8DWIOśKIE - „Mło<lnśf. 
poety'' - go<l7.. 1_6, 18, 20 -
tilrn ilozwolony od lat 12 

J1QBQTNIK „Adm1ral Nad1i-
m71"" - _godz. Hi.JO, lfl.30, 20 30 
- film dozw. od lat 16. 

RO~L\. - ,,Skrzydlaty doro7:_ 
knn" - goilz 18, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

.fiEKOHD - ,.!'karb 'faT7.an'1" 
clla m.Jodz. p;odz. Hi; „Alis1.er 
l\RTI"oi·' godz. 18, 20 - fil,n 
dozwolony od lat 14 

w lr-k'.,iei atlet•:c~I, a!P nir i<''l I<> hali), O<:rnnir·z.d ,;<:' wi~c rnezrj 
wymoą:em abrnlutniP kon'Pczn~m do r11·a1·y n~rl młodzi1•i.l), org->111i_ 
,„ innych wr„,1ciP n"jlep"•i, jrs· zujn!'. rlla nirj TI"ie!P miHrzo~r,.,­

li b')di.:? m"€'"'1an" (np w tańcach i „l'ienrn:rych Krok1\w' ', k11)rr 
narodowych i regionalnych). z fH'n nośtią pr7;>n;o~ę. nHm ". 

Podohnie sprawy wv~1ludi\ i~.t j"· pr;~.\4 ~7.Jn~d ,..-j~k~i't! knrzyść, ni?. 
~h ch0<hi o wiPk ćwic1ących. wi1•)p „,ri~Jkirh im prr/..'', nn 

W 7„,pole !l'"ln~•tvnnym pn- hrµk kt•\rn·h hik wirln „milo~_ 

dz~ał na grupy Wil"kowe h~fiz.e nikńw'' ri~Śdttrst''.4 R roniJo j 

., ymogic:n koni'O'nn~m. w Z~•po· roni .i•'•ZCZP do tr.i por..- ł7y. 

le ping - ponqowym ohoj~tnv111 pr7yrisuj~r niP•pr~wi,..clliwiP niC' 
a w Zespole kadr on1an.:zatorów róli•tV\'O n~t':'p11j~1'emn z11r1ąrlo-
'mprez nawet n'ppn;ad.1nym. "'·i. 

Praca w ni<'w>elkich z·r,rołilch w rhwili nh"""".i jri'ln!lk . 
je•l falwlt'j•zym poci względem in ,_ 1 . 

~ . o prnru.1" 1rn1l nilo<lzit'7.ą -
dywidualnego podejścia wnho- . 

prnrn.tr naj]Ppir,j dla nRnc,;o 
wa.wc7.eqo, praca w ni~wic!kich ~portu! 
zespołach zyskuje na s;>rawności 

STYLOWY - „Bohaler<>wie Pu•- wreszcie praca w niew!'?lkich z~· Prz<'rhoil7.~c rłn uhicg-łe:;::n ~e· 
t\·n1·" dla młodz. godz. 16, „Vol- 7.0r111 (~ho<·1·11z· "'ł~' · · 

P
-one" godz. IB, 20 _ film dozwo- społach jest bard?..'ej interesuj.,ca · • , "~t1w10 ~~zon 

dla każdego, bo z koniecznośc:' hok;er•ki trvrn je•7cze i ohcc­
Jony od lat 18 . aklywiimje na,•:et najmniej wyro· nir), ""Rrto •npnmnir~ o. tr~o. 
SWIT „Pepita Jlmenez•• - hione jPdno5 tl:i. rorznyt·h ~ukresach hok•u lrldz-

!!Odz. 18, 20 - film dozwolony -----------------------------
od lat 18. 

TATRY - „Podróż w. Nieznane" 
godz. 16, 18, 20 - film dozwo­

li:>"" od lat 18. 

Co usłyszvmy przez radio? 
SOBOTA 25 CZERWCA 

Tł;C'ZA - „Zloty kluc1~·k" -
gorlz. 17, 19. 21- film do~wo­
lony od lat 7 

12.01 ":iarlomo~d poł!lrlniow.•. 
12.20 A uily<".ia <llR ":<i. ] ::.:13 „ r. 
śmiePh_v wc-zust•w'' - t ran-.mi. 
'.ia z Krynic:v ~lnr.;];'t'j. 1.i.(1.j 
(ł.) Pogadanka Jo:. 'l'olrnra pt. 
„Goąpoclnrujrm,v hrz ryzykR''. 
1.1.:~o „Rzeki w1111•l::i,i')l'f' clo \\'1_ 
sly'' - 11mlyeja •łownn-1r117„ dla 
di'.ir<·i. Hi.OO ,.Przr1l }\„tiYalrm 
w Bndspeszcir". Jfi.J.i .'.lfnz;vb. 
16 .. iO (1',) .• :\a dniP" - \lnks•;_ 
mR norkirgo"' Pnń~tw. 'J'pnlr„c 
i\P w l.ot!zi - recen1.ja .-\. \\,1. 
i::kn. li.OO I rlziennik p1•połnd­

nioTI"~·· Ji.15 „Pr7 .. '" ~ohoriP po 
rohocio". 18. l;; „ Wie~ziir ,\1 ie_ 

kiewi('zow•ki". l.'l. IO Hi ni a tury 

~Ini;vki SlowiHnskir.i. l!l.00 : r 
<lziennik popolndniuwy. l!l. I.i 
h:<'n<;Nt rozrywkow;v w wyk. nr. 

kir.•try PR w B,..-dgo~zczy. ::!0.110 
.,\YiC'czcir poe7ji ,Juliu~za Slo­

wnckir~o". 20.JO Muzykn. ::ny; 
„T.i•t <lo robotnika holcn<lrr.<kie-

WISLA - ,.Zlfirg z Dartmoor'' 
g-oilz. 17, Hl, 21 film do_ 
zwolony od lat 14 

WŁOKNIA)ł.Z - „Ulicft Grantc-7-
""-" godz. 15.30. 18, 20.JO -
f1łm dozwolony od lat 12, 
WOJ.,XOść - „Zliicg 7 Dart· 
moor" - p;odz. 16, 18 ::!O -
film doz-wolony od lat 14 

ZACHETA - „Kr.„awa WenrJ,~1ta" 
- god~. 15, tR. 20 - film dozwo­
lony od lat 14. 

Gł.OS 
ors-n t.6dzklegu &omltetu 
ł WoJewódzklego Kall\Jtetu 
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Orkie~tr..- PR. 21.00 Dziennik 
1>ieczor~~„ 21 .40 „Trf\tr Eterek'' 
- au<l"cja rozrywko,..-a. z:::.nn 
~Iuz~· ka tanrc:ina. 23.00 O:·t'l' 
nie vriadomo§d. :::i. to ~fnzyka 

taneczna. '.;4.00 (L) Koncert ży· 
cz~ń. 

Teodor Dreiser 162 

Tragedia Amerykańska 
Zapu.k<t1 we drzwi malym kluczykiem wyjętym -i kie­

;;zrni i dozorĆa ich wypu~cił. · Ojciec McMilla1i odpr<J'" a­
dz:t. Clyd'1 do celi i patrzył, jak za n:m zamkn~ly 'ię drzv.'i 
klatki, wreszcie ruszył w swoją drogę przytłoczony tym, co 
u~iyszał. 

W glowie Cl::·da przewij;:iły sie wszystkie słowa usły>M­
ne przed chwilą. lVlial jeszcze przed oczyma postać swego 
kierownika duchowego. Był tak przygnębiony, a w oczach 
jego malowała s:ę zgroza. • 

- Czyżhym rzeczywi~cle był tak bardzo w1mcn. czy 
nc:prawdQ za~luguję na karę śmierci? Jaki wyrok o mnie 
wyda ojciec l'vl::Millan, on, który okazał mi tyle dobroci, 
t,vlE' serca? .„ 

W 01'SltiPllYffi dopiero ł.VJ!Odniu wzrusz01iy bL1dzciq s'.ę 
skruchą Ciyda. rozważyws7y w::z:vstkie lagod7.ące okolicz1hl­
ści ze strony m0ralnci, ojciec McMillan oznajmił · Clydow1, 
że jakkolw:ek ma wielkie dla niego współczucie i dużo wy­
rozumiał0ści, n;e może jednak z czystym sumieniem przy­
znać, że Clyde nie jest winil'n śmierc: Roberty. Czynił bo­
w:em plany zbrodnicze - może nie tak było? Nic ratował 
Roberty od śmierci ,choć mógł to z łatwością uczynić. ży­
czył jej. śmierci ' wcale nie powinien jej ude1·zyć. Jakkol­
wiek czyn ten wyplywal z zajęcia się piękną i bogatą pan­
na X. iedna.k z samei istoty grzesznego stosunku z Rl>berlii 

kingo w sro1k:Jlllll<'h lłllf'dz;.·. 
ukr~::ow.~rh. f,o-J :in 1111' 1..-. ;;1•i:tl i 
rr~7\"Stkin trzv lHJtl,nnia miP· 
d7."~lia•(01'P, jabr roz~;.:rn.li ;„ 
t~4 m i::t1zouie. L·R.iwi~l,c;;zym E=uk­
CP~ttu1 ich lt.y·ło 1x,"'.Yf':(";twn nnd 
Pnn1"-nirn, do kt1)rf'~o Lt'1di ja_ 
ko~ n1grly nlc n1inh •4z~~' 111. 

JJzhiPj.:..zcmu ''•flht'"'Olll 1~ro1na 

'lzcniu ł•'.dzk:<"h l'i"~"'a' z.,. ~Y­
e:--~·;ny -W'011; ~łt1.,·rh di:t pi~~eiar_ 

'tn·a łć-d7.ld<'ZO uhm<! i p '"' n­
rl.n1cł.\· 0111' '\\ nlrno•ferze Jl~?.\\". 
d7iwie 'l'fol't1H1f'j, pnzh11n·io11rj 
\t'-.;7111!-:it·h ru7~1',\'\\ •)k O$OlJi~~~ r·h! •. -ł~ ···:--

njp~ndn~·t•h t„\'( h. kU1ry111 na ~rr. ri~Z;:.t\ .i,1:-;c~Ci' HU\;r.;.c;~t'au./ .... ._,,,,~, .v.n tJilillłl - Pol~krt \};:1.Si,ąp1lo 

ru . ll'7y nnpra~''lr dobro ~płlnulwręc~Cnie 100-ty~:":_zncmn :;rn:·i:owi PZPN.11 ekwipunku ufun· 
n· Pol~•'" l.11<11m ej, 11. nie n ln•. do„~nP~o przPz I'ZPN. Szrzf3'1 wcrm tym był li. Gą~iornW::ltl 

1v• int<'rc•.v <':y rnnc•yty. ze Zwiąi:kowca.~rywn w Toma; zowie. 

Sportowcy Stolicy 
t~łtac będą urcczysc1e dzu:ń Odrodzenia Polski 
ł.6dź nie może pozostać w tvle za stolica 

.• 
l 

W r.tcltr<n:1-m Urzęd::ie K11ltury Fl:iyczn"J oclbyto się 
~ehranie tirg.rn!Mcy,in'.I Komisji Imprez Sp1JrtOwJ1Ch z ok~zjl 

święt;i OdrJd;:enia Polski - 22 lipca. 
Powołano prezydium k rmii;ji :r. przewodnicz~ryru 

dyr. WUKr mjr. Gerł(lwRkirn na czele. w al<ł1d prezyoinm 1 
podkom'sji dl:t posi:czei;;óln~·chim-prcz wll~Zli przedstaw1cirle 
OKZZ, ZMP, Partii, Woj3ka, MO, okr~gowych zwitt~ków 
sport:wych i inni, 

W r:1n1nch uro0 zy>lo~ri ~11·i•J 11yrh z pod101lnian1i, l'r7.•''n-
!A Odn•llzenin T''llioki pr jr:-tn-j rlziau~· .ic.•t nrlział okol0 ::n 01ta 
wnnP >-'! un 1creni~ stdir.'· i wo fet - (.jO() urz~~tnik11w), H!Rrt 
jrr.,'.rlz1wH "'·arnal':'.•k·p,gr1 nvt~' ntnfetv na~tapi ok. go<lr.. '.!l. 
p11.i:1re imprez:: •portowe: • 22 lipca • w i;t1ilzin::ch 

~1 lipr11 - podrz11e cnpstrz;-r prLc<lpoludnio-wyrh: J.) prnh.'l'­
k6w, które odh~dą ~ię na tere- cie uo Warszavr;-r ntafrt Z,\IO 
nie en lej WRrsrnw.r, zorgnnizo- ze TI"~zptkfrh krnńców P0l~k1; 
wan11 hędzie Htafcl11 na trasie ~) po za ko1iruni11 nrnn_v,to­
Pl. Zainko,vv (trn•a W-Z) - ~ci otwarciR trn~r W-Z 01lhP· 
HPln-e<ler. ·~tartn,i~ nt:ifet,1· rlą, ~:ę imprr7,1' '.•pnrf(tw 1l'od­
Zr7r~7.e1i i Organirnr,j,j ~p"rt" nyC"h mir1lzy mo•(Rmi na Wi· 

~.J:JO ł«oriczu UJCZO§U„. 

• • Jutro rozpocznie się 
dalsza walka o punl<t-v 

Po pre.wie mie~il;cznej przerwre 
'espotv ligow<> wracają do swej 
r:ormalnej pracy, to je•l rlo ml<'>cki 
o punkly. W nicd1.ielę odbP,dą sii; 
lylko r.ztery mecze, gdyi zawody 
Cracovia - Polonia (V.'arszawa) 
i Legia - LPchia 7ostały przeło­

?on'! na 17-go lipca br. 

a przeciwni~ uw~±ac 7a 'lto~nego 
Tymbartlziej, że łodzianie mają es· 
piracje u•adowioni• si<: na r·e1€ 
la heli ~z do końca rozgrywek. 

Mecz odbędz.i<i się na stadioni0 

gospodarzy o godz. 17-tcj. 
rywala ni-ediielnvc:h zawodów. 

~le, kt6re nhe.im1: rłefil~dę je· 
dn(•i<tek wioślnr. kirh, źej!lRr• 
$ki1•h, motuciwPk ka]ak<'i .'I" 

or&7 w,·8r.i"' plyw11ck1 n'11e,l1y 
mo•!ami ; <.k~li ogóll1r1k;njo­
TI"<',i. 

W gndzi1;ach pc''"lu<ln1·1;\-; eh: 
t,nał Biegów . ·ar•11low.,·ch z u­
•lzialem nk. :-Hifl zawodnik61..- i 
ntTI"<•ilni<'ZPk ze wsn~tkich wo· 
jem'.1lztw ( zwycięi~y hh:6w 
noj~wórlzkirh) - Stadion WP.; 
•potkanie p'lknrr0 kie Woj•k" -
:II1lte,ia o Pnrhar Prezydent& 
HP. - Stadion WP.; pokazy 
sportnmi w bok•ie. i;;imn:i.~tyce 
prz~·rządowej. zapaśnictwie, 
•17.wiganiu rię7.ar6w - w pnr­
knch w różnyrh punktarh mia 

•111 o,-;i7 nirezP piłk.lfr,kje i lo· 
np na l1oiRk11~h L placach. stoli 
r~·: pokazy plywack·e w garlzi· 
n;ieh wiecznrnych '{1rz.,v reflek­
l<m1rh n~ plywnlni St. UKF.1 

ue kt.'1re- zlnią ~ię: skoki cio r 

wo1ly >.Rwodr pły'lVackie, <ll~C;o; 
\.,. pilee wnt1r,ej i fe~tyn. 

Pona1lln odhrctę ~ię rairl;v ko 
lRrsk~e rlookola· wC',iewództwa 
warna>nkie~o oraz ~zereg dal 
>7.Hh imprez propagandowych 
ua terenie województt\'a. 
Wstęp na TI"szystkie imp1ezy 

!J~,1.-:ie bezpłatny. 

Lodzi"' n na jbardz'-"ii iinl'.)resujc 
~pctkani o LKS Wlókniarza z Po­
lonią b)'lomsk~ . Mimo, ŻP 'lnścir 

majd~j~ sil) u dolu t~h~li. b ·naj­
mniej nie nale7.y ich lr>kcew~.:Yl. 

W drualnt dni u •~' Prod-..e 

Łomowski dopiero czwarty 

Donie•o dzisiai 
ew.._.. 

STARTUJĄ 
kolorze Cz~choslowoccy 
Z3 względu na n1epe71'n~ 

pcgod~ zapowiedziane na 
wczoraj mięrlzynarodowe w7 

ścigl kolarskie z udziahm 
\t(ll?.r:i:y czeskich, zost;iły 

pl'Zf'łoione na dzień dzi'i"! J. 
szy na godzin' 111.tą. 

Program :r.Rwodów pozJ­

r,taje ten Bam. 

wynikla jej natarczywość. Fakt ten nie łagodził wcale jcg) 
postępku. przeciwnie. podkreślał jE'szcze je~o winę. Prze­
Cl'.V Bogu z.grzeszył b:i.rd-zo ciężko. W czasach najwi~k5zych 
S'VYCh trosk nie umiat się zdobyć: na pokDnanie samo\ub­
~tw:;i. wybujałej 7.ądzy i pociągu do wszeti?cznictwa, przeciw 
cz:~rnu tak piorunuje święty Paweł. Opanowały go występne 
myśli ; nie opukiły, dop(1ki karzaca ręka spr;:iwiedliwokt 
r.ie sp0cz~l:i na n:m. Ani chwili nie Ż<>.łował sweg0 postęp­
ku. nawet tam. na Bear Lake, gdzie miał czas otrzą.,nąć się 
z oszołomienia. Potem zaś starał się tylko usprawiedl!wić 
fałszywymi pozorami. Tak było. 

się! 

Teraz wszakże ojciec MclVlillan W:dz.i, że Clyde wn!­
hąl i pojął głębię swego grzeehu, widz,; prawdziwą skruchę 
Clyda i uważa, że wysłanie nawróconego !(rzesznika na f Ostrożny skoczek, 

śmierć byłoby nową zbrodnią - wykonaną tym razem przez 
władze prawodawcze. 

Ojciec McMillan zgadwł s:ę z poglądami wielu tunkc.io­
narit<H:V w:~ziennych, którzy byli przeciwni kRrze śmierci, 
i..waża.iąc, że każdy zbrodniarz może jeszcze służyć państwu 
przez długie lata w jaki bądź spsoób. Byl przeciwny tak:e.i 
karze. nic mógł atoli uznać Clyda i.a zupeh1ie niewinneg:). 
Czyż w niewinnym sercu mo~łyby się zrodZ:ć takie plany? 
Niech s:ę Clyde przyzna przed sobą samym, czy istotni 
cuje, że jest bez winy? 

Na próżno jednak ojciec McMillan wmawiał w Clyda, 
że obudziło się w nim sum:enie i p0czucie moralności, które 

f.N'az mogłoby inaczej pok'..-:!ro;vać i.ego ~z.ynami. Clyde :'!kl _ A -więc, mój preyJacłelu 
czuł w swym sercu tak wielkiej wmy, Jaką mu zarzucano. obudzisz mnie nun~tu~ 

IC. d. n.1 o 7~'1eJJ 
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